wieczorowe, 


Sobota 3 Lipca 1915 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
©... Rocznie 12 Marek,  półrocznie 6 Mr., 
miesiecznie: 1 Marka. l 
| Za odnoszenie do domów 20 £. miesięcznie. 
= Za granicą miesięcznie 2 Marki. Bs nii 


Wychodzi codziennie. 


Wielka Kwatera Główna. 
"2 lipca, rano, — Urzędowo. 
Z terenu zachodniego. 
Odparto nocny atak na nasze 
wyżyny na zachodzie od Sotuchez. 
W zachodniej części Argonów 
część armji Jago Cesarskiej Wyso- 
kości Następcy Tronu dokonały pięks 
nego sukcesu: Wojska wirtember- 
skię i z kraju nadreńskiego zdobyły 
szturmem n:eprzyjacielskie rowy i 
puńkty oparcia na północnym zacho- 
dzie od Tour de Paris na szerokości 
3 kilometrów i głębokości od 200 


do 300 metrów, | 


ierzy, 18 karabinów maszy: |. 
48 ciskaczy min, 1 działo re- 
we. Straty francuzów są 


„ "W Wogezach na Hilsenfirst zdo- 
byto. dwa forty. Odparto nieprzyjx- 
cielskie próby odbicia. W ręce na- 
sze wpadło 3 pojmanych oficerów i 
149 żołnie:zy.. 

" Z terenu wschodniego. 

„Na południowym wschodzie od 
Kalwarji, po zaciętej walce odebrano 
nieprzyjaciełowi pozycje na wyżynach, 
pojmano przytem 606 Rosjan, 

Z terenu. południowo-wschodniego. 

„Po wzięciu szturmeza także wy- 
żyn ną południu od: Kurostowic 
(na północy od Halicza), zmuszono 
Rosjan do odwrotu ną całym froncie 
w okolicy Marjampola do na północ 
„od Firlejowa. JA a 

Generał von Linsingen ściga po- 

„bitego przeciwnika. -Zdobycz do 
wczorajszego wieczora wzrosła do 

_7765 jeńców, (w tem 11 oficerów) i 
18 karabinów maszynowych.  - 

<- Armje generał-feldmarszałka von i 

< Mackensena wyparły przeciwnika | 
wśród ustawicznych walk na zacho- 

dzie od Zamościa za. skrawek Łabun- 
ki i Poru i przekroczyły go już ze 
swoimi oddziałami, Dalej na zachód 
dotarto do pozycji nieprzyjacielskiej 
ną linji Turobin— Kraśnik—Józefów 


{nad Wisłą). 


Przednie pozycje pod Stróżą i 


Kraśnikiem i same- te miejscowości |- 
wzięto jeszcze wczoraj wieczorem, 


dowy brzeg Kamiennej jest 
! r od nieprzyjaciela. Woj: 

nerał-puikownika von Woyrscha 
ęskich walkach wyrzuciły 
pozycji na południu od 
d Iłżą i wzięły przytem 


(6 kolumn) 


kwartalnie 3 Maki | 


 Telegramy. | 


| go jednak i, 


Redaktor przyjmuje 
< 1, dakeyjnych : 


SES AK 


do niewoli blizko 800 
pusu. grenadjerów. 
| . Naczelne Dowództwo Wojskowe. 
Echa pogromu w Moskwie, 
. SZTOKHOLM, 2 lipea. O po- 
gromie Niemców w Moskwie, któ- 
ty, jak donosi „Svenska Dagbladet“, 
gererał-gabernator Jusuipow. nazwał 
„zbyć wesołą nocą wigilijną“, „dowie- 
Gziano się jeszcze, że. wojska mos- 
skiewskie wzdragały się strzelać do 
tłumu, i musiano ściągnąć inne gar- 
nizony. Jako skutek tych wydarzeń 
w. Moskwie, wskazują na odwłokę już 
postanowianego powołania” pospoli- 


jeńców z kor- 


„tego ruszenia drugiej kategorji, 


Powrót |-Zrowadzonych 
: E Resji. 


E BERLIN, 2 lipca. Dla przepro- 


wadzeni. powrotu Niemców, uprowa- | 
dzonych przez Rosjan z Prus Wschod- 


nich w głąb Rosji, nawiązano już od 
pewnego czasu rokowania z rządem 
rosyjskim. Rokowania te są obec- 
nie na zakończeniu, i można się spo- 
dziewać, że powrót uprowadzoiych 
można będzie uskutecznić w czasie 
dającym się przewidzieć, . - 
Niemcy a Stany Zjadnos 
„CZONG | l 


LONDYN, 2 lipca. „Times“ do- 


nosi z \Jaszyngtonu: Krąży pogłos- 
ka, że odpowiedź Niemiec na notę 


-| amerykańską odejdzie w przyszłym 
tygodniu. Ambasador amerykański 
| donosi urzędowo, że treść noty jest. 


badzo pomyślną. Nikt nie oczekuje, 


że Niemcy zaprzestaną wojny łodzia- 
mi podwodnemi, łecz wiarogodne do- | 


niesienia przemawiają zatem, ze Ni: m- 
cy chcę uczynić propozycję, przez 
którą zaofiarują większą pewność dla 
życia i mienia amerykanów, Prócz 
tego rząd niemiecki chce jeszcze raz 


spróbować przekonać Amerykę, że 
_ | wojna łodziami podwodnemi jest 
| tylko kontr-środkiem przeciw bloka- 


- Zatopiony parowiec. 
LONDYN, 2 lipca. „Biuro Reu- 
tera". W poniedziałek przy wybrze- 


żu Kornwallu, niemiecka łódź pod- 
wodna torpedowała angielski paro- 


wiec pocztowy „Armeniani*, idący z 


„Newport News, > 

Pozostali przy - życiu. donoszą, 
| że okręt próbował ujść, dogoniono 
f: gdy załoga wsiadła w 


łodzie, zatopiono. ea 
„ Załoga liczyła 50 ludzi w tem 


jedenastu amerykanów. (z jakich po- 
'wodów „Biuro Reutera“ umyślnie 


Wyszczególnia 
nem), = l 
| Straty angielskie. 
LONDYN, 2 lipca. „Biura Reu- 
tera": Asquith oświadczył w izbie 


amerykanów jest jas- 


ARODOWY. 


(- Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


Gena 6 fen. 


Redakcja i administracja Przejazd: Ñ 8, otwarte eodz., od 9 
i " do T więcz. w Niedziele  świąta od 12 do G-tej, 
interasantów w sprawach re- 
ARE h 0d 10 do-1t i od-3—4 
T.gkopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
, bez zastrzeżenia honorarjum 


vważs się za. bezpłatne. 


. Nadesłane na 2 stronicy i śród t k 
- miejsce 1 Mr; teki E 
Ogłoszenia małe 3 f. za 


" OGŁOSZENIA: 


za wiersz lub jego 
tekście 30 f;- neśrologja 406 
wyraz, © 

Kąźde ogłoszenie najmniej 40 £ 


reklamy po 


gmin, że straty angielskie pod Dar- 
danelami wynoszą w oficerach 496 
zabitych, 1134 rannych, 92 zaginio- 
nych; w żołnierzach: 6927 zabitych, 
28542 rannych i 6445 zaginionych. 
Pożyczka francuska. 
LYON, 2 lipca. Jak donosi „Nou- 
vellite*" z Paryża: Suma zaliczki u-. 
stanowionej przez Banque de Fran- 
ce dla państwa francuskiego wynosi 
dziewięć miljardów franków. 


Bombardówanie Windawy:. 
Sztokholmski „Aftenbladet“ dono- 


si, że podczas bombardowania Windawy . 


przez flotę niemiecką dnia 28 czerwca 
uszkodzono także kilka. parowców, znaj- 
dujących się w porcie tamtejszym. Za 
topiono przytem parowiec „Vesta“ sztok- 
holmskiego Towarzystwa „Svea“, który 
Rosjanie bezprawnie zatrzymali w por- 
cie, 


Po miesiącu wojny 
z Włochami. 


- Dnia 23 b. m. dobiegł końca pierw- 
szy miesiąc wojny z Włochami. Jak się 


przedstawia jej bilans w tym pierwszym ` 


okresie? Początku nowej tej wojny nie 
można oceniać według miary rozwoju 
wypadków wojennych w pierwszym mie- 
siącu wojny dwuprzymierza z trójporo- 
zumieniem, a więc w sierpniu roku ze- 


« szłego; wówczas bowiem: -pierwsza po- 


łowa tego miesiąca zbiegła na przygo- 
towaniach do operacji, na przeprowa- 
dzeniu mobilizacji. Nawet państwo, w 


_którem mobilizacja częściowo dokonaną 


została przed wojną, Rosja, potrzebowa- 
ła jeszcze blizko dwóch tygodni czasu 
do ugrupowania armji na granicy gali- 
cyjskiej. Włochy tymczasem już w dniu 
wypowiedzenia wojny stały gotowe do 
natychmiastowego podięcia kroków za- 
czepnych; armje włoskie skoncentrowa- 
ne były nad samą granicą i natychmiast 


mogły ruszyć do ataku. 


Mimo to, mimo tej różnicy w sta- 
nie przygotowań wojeńnych, miesiąc 


sierpień r. z. przyniósł doniosłe wypadki 


wojenne: wzięcie Belgji, wielkie bitwy w 
Lotaryngji, pod Mylhuzą i w .północnej 
Francji, posunięcie się niemieckiej armji 
niemal pod sam Paryż, zwycięstwa pod. 
Kraśnikiem, Tyszewcami i Szczytnem. 
Natomiast w pierwszym miesiącu nowej 
wojny operacje wojenne nie wydały jesz- 
cze starcia większych rozmiarów; po po- 
czątkowem ożywieniu przeszły w fazę 
stagnacji, a nawet nie odsłoniły faktycz- 
nego planu operacyjnego Włoch. To bo- 
wiem, co dotychczas przedsięwzięła ar- 


mja włoska, redukuje się niejako dó 


mniej lub więcej silnych prób rekone- 
sansowych, do badania, gdzie austro- 
węgierska linja oporu jest najsłabszą, a 
tem samem najłatwiejsza do przełama- 
nia. Tymczasem linja ta okazała się 
silną, wojska austrjackie na każdym punk- 
cie do fej chwili równie skutecznie od- 
pierały włoskie próby ofenzywne, a ściśle 
welig ułożonego z góry planu wojen- 


„nego, który był planem defenzywy; nige 


dzia feż nie dały się wywabić do ryzy* 


-kownej kontrofenzywy. Sytuacja obecna 


jego skuteczne kierownictwo i 


k komendant 


Spri jakoby nowy nieprzy» 
jaciel dwuprzymierza, napotkawszy na 
tak twardy opór popadł w stan bezrad- 
ności. - 


sprawia wrażenie, 


W większej mierze zawiodły ocze- 
kiwania, przywiązywane do ruszenia się 
Włoch przez trójporozumienie. Wojna 
włoska do tej chwili nie oddziałała na 
rozwój wypadków na innych terenach 
walki. Do wysłan a znaczniejszych sił na 
teren francuski lub do Dardaneli Włochy 
do tej chwili nakłonić się nie dały; ce 


"więcej nie doszło nawet do otwartega : 


wypowiedzenia wojny Niemcom. Do o- 
brony granic Austro-Węgiers, tojące tam 
przed wojną, siły okazały się wystarcza- 
jące. Austro-Węgry i Niemcy nie potrze- 
bowały wycofać znaczniejszych sił z in- 
nych frontów, a wskutek tego ofenzywa 
w Galicji mogła dopiąć celu, złamać ar- 
mje rosyjskie i wyprzeć je poza Lwów; 
również na zachodzie Niemcy mogli od- 
pierać w dałszym ciągu ataki armji fran- 
cuskiej na pozycje we Flandtji iwe Fran- 
cj. Nie było chyba przykładu, iżby © 
wmieszanie się do wojny nowego mocar- 
stwa z miljonową <onajmniej armią, w 
pierwszym miesiącu wojny tak dalece nie 
oddziałało na tok operacji ogólnych, jak 
się to obecnie stało. Także na morzu 
nie zaszła zmiana, mimo siły liczebnej 
włoskiej floty wojennej. Flota ta nie 
zdołała przeszkodzić atakom floty au- 
srjackiej na wybrzeża włoskie, a i do tej 
chwili nie wiadomo, gdzie przebywa i 
jaką zamierza przedsięwziąć akcję. 

~- Taki jest bilans pierwszego miesią- 
ca wojny, podjętej przez Włochy, 


Kronika polityczna, 


A 
pnw 


Cesarz Wilheim wśród wojsk 

austrjackich, 

Z austrjackiej wojennej kwatery prax 
sowej donoszą;. > | 

Dnia 19 z. m. przybył Cesarz Wil- 
helm wraz ze świtą do Przemyśla. Po o- 
bejrzeniu fortów zdobytej twierdzy, przede- 
wszystkiem na froncie północnym, ud:ł się 
Cesarz na pagórek tatarski, a następnie 
na front do znajdujących się właśnie w. - 
gwałtownej na zachó 1 od Janowa walce żo:- 
nierzy korpusu Beskidow pod dowództwem 
generał-porucznika Marwitza. 

Cesarz wyraził generałowi uznanie za 
wybiiną : 
działalność. Gdy się cesarz dowiedział, że 
niedaleko Niego bierze udział w gorącej 
walce austryjacki pułk piechoty Jego imie- 
nia_nr. 34, kazał pułkowi przesłać pozd:0- 
wienia, a komendantowi pułku, który 
się wkrótce zgłosił, wyraził Cesarz szczes 
gólną radość, że widzi swój pułk na pla» 
cz bitwy. © - i 

Z zadowoleniem przyjął Cesarz de 
wiadomości, że podczas całej wyprawy p utk 


- ten odznaczał się surową obowiązkowością, 


doskonałym duchem i wybitną wałecznoś- 
cią, i wyraził radość, że mógł pułkowi te- 


„mat udzielić tak licznych odznaczeń żelaz: _ 


nego krzyża. że ta 

`. Na placu bitwy znalazł się także c. i 
grupy, który dał obraz do- 
tychczasowych walk i przedstawił sytużcję 
chwili. Niedaleko miejsca, w którem znaj- 
dował się cesarz, nadjechała ciężka batesja 
haubic, która otworzyła gwałtowny ogień 


„ma Rosjan, uporczywie broniących swoich 


pozycji. Także przy baterjach armat, por 


nad kióre szły strzały haubic, Cesarz za» 
, bawił czas dłuższy, 


Pier wszy Taz. miał Cesarz sposob 1 ść 
widzieć wojska austrjackie w walce, i wi- 
docznie był bardzo zadowolony, nie c- 
mieszkał też wyrozić słów najwyższego 
uznania o odniesionych wrażeniach. Gdy 
z powodu  nastania wieczoru opuszczał 
Cesarz wzorowo wybrane i; ułożone po- 
zycje artyleryjskie, pożegnano. go owacyj- 
nymi okrzykami, 
Sztakawi rosyjskiemu w odpowiedzi. 
3 „Nordd, Allr. Zig.* pisze: Twierdze- 
nię rosyjskie, jakoby gwałty, popełniane 
przez Niemców, były zbyt liczne, aby de- 
puszczać stwierdzanie szczegółów — jest 
bezsensowną obelgą wojsk niemieckich i 
zarówno wygodną, jak próżną wymówką 
w braku materjala dowodowego. 


Wzywamy zatem rosyjskie dowódz=” 


two wojskowe, aby w każdym poszczegól- 
nym wypadku podały miejscowość, dztę i 
inne szczegóły, Dotychczas kaźde donie- 
Sienie gazet. rosyjskich o gwałtach niemiee- 
'kich—o ile dochodzenia były wogóle moż- 
Jiwe—okazało się pospolitem kłamstwem. 


Nawet wyznaczona przez rosyjską komisję 


Bledczą dla zbadania niemieckich wykro- 
czeń przeciwko prawom wojennym kwota 
75.600 rubli, nie przyczyniła się do dostar- 
czenia dowodu w żadnym wypadku, 
Kopevhagska „Berlingske Tidende“ 
donosi z Petersburga, že rosyjska łódź pod- 
wodna zatopiła na morzu Baltyckiem krą- 
žownik niemiecki, który zakładał miny na 
wybrzeżu rosyjskiem. 
„Jak się dowiadujemy z miejsca dob- 
rze poi! formowanego, - wiadomość ta jest 
zmysślona. 
mę dla rosyjskiej floty baltyckiej, o której 
w wojnie obecnej nie nie słychać, 


Car do Goremykina. 
* PETERSRURG. Reskrypt carski do 


"prezesa: ministrów Goremykina brzmi: Ze 
(wszys kich stron ojczyzny dochodzą mnie 


głosy, świadczące o silnej woli narodu ro- 


syjskiego, aby ofiarować swe siły dziełu 
urbrójenia wojska. Z narodowej tej jedne- 
m.ślńości czerpią niezachwianą pewność 
jaśniejącej przyszłości. Dlugo trwająca 
wojna: wymaga wciąż nowych wysiłków 
ale gdy pętrzące się trudności pokonuje- 
my i uniknąć sę nie dającym zmiennym 


wirom szczęścia . wojennego stawiamy cz0=- 


Fe, „eheemy. w sercu naszym postanowienie 
umoenić 1 ugruotować, walkę z pomocą 
Bożą i rowadzić, aż do "zupełnego - tryumfu 


_ wojsk* rosyjski eh. -Nieprzyjatieł musi byé- 
pokonany, inaczej jest pokój niemożliwy, Z 


Bilnem zaufaniem do wyczerpać się nie da- 


jących sił „Rosji: oczekuję, że. urządzenia 


rządowe i. publiczne, przemysł Rosji i 
wszyscy wan synowie ojczyzny bez ró- 
żnicy zdań i klas pracować będą solidar- 


nie i zgodnie, aby zadość uczynić żąda” 


niom naszych walecznych wojsk. Ten je- 


dyny a obecnie narodowy problem ma 


wszystkie mjśli zgodnej i w. swej jednoś- 
ci niezwyciężonej Rosji na siebie ściągnąć, 
Gdy do rozpatrzenia spraw zaopatrzenia 
«w żywność urządziłem osobną Komisję w 
, wspóludziałem członków izb prawodaw- 


„czych i zastępców przemysłu, uważam za. 


„konieczne  przyspiesz é termin otwarcia 
eia} prawodawczych, aby usłyszeć głos ro- 
oByskiej ziemi, I gdy postanowiłem aby 
duma i rada piństwa najpóź iojsw si rp- 
iaiu podjęła swe obrady, "p. leca: n radzie 
mo'nistrów, aby pzez czasy wojenne: ko- 
p'eczi.e projekty > praw. podług mych 


Ma ona .na celu jedynie rekla-. 


Przesilenie miniaterjalse w Hesji 

e Russkoje Słowo* donosi Nowy mie 
nister spraw wewnętrznych zapowiedział 
wobec przedstawicieli prasy. wielką zmianę 
wśród wysokich urzędników Rosji, . Wszyscy 
oantasniey dotychczasowego ministra spraw 
wewnętrznych Makłakowa msją być zasta- 
pieni innymi. Pomocników: Plehwego i 
„Dżunkowskiego już zwolniono z urzędów. 
-Dalaze doniesienie opiewa: 
| Według informacji pism z najpoważe 
niejszego źródła upatrzony jest. minister 
rolnietwa Kyriwoszein na urząd prezesa 
ministrów. Książę Wassilczykow objąć ma 
główną administrację rolnictwa Pokrowski 
i prezydent komisji budżetowej Dumy Ale- 
ksiejenko kandydują do teki ministra fi- 
nansów. Byłemu gradonaczelnikowi Mos- 
kwy Guczkowowi zaofiarowano urz ąd mie 
nistra handlu. Samarin objąć ma wysoki 
urząd w św. Synodzie. W miejscu _ poin- 
formowanem spodziewają się „wspólnego 
ustąpienia Goremykina, -Barka i Szachow- 
skiego. 
; Ukaz carski, według Bió zwoła- 
nie Dumy nastąpić ma dopiero. w sierp- 
niu wywołał w konwencie seniorów żywe 
oburzenie. 
Z pewnego żródła donoszą: Prezes 
minisrów Goremykin przedłożył w głównej 
kwaterze na radzie koronnej 6 punktów, 
z których 4 przepadły, co dowodzi wstrząś- 
nienia jego stanowiska nawet' pośród ga- 
binetu. Przyjęto projekt ministra finansów 
Barka, aby do nowej pożyczki państwo- 
wej pociągnąć jak najsilniej kasy oszczęd- 
ności oraz w zasadzie projekt utworzenia 
monopolu herbaty, kawy, zapalek:} ba- 
wełny: 
* Przeszło pół mniljoma Rosjan w maju s 
. È czerwcu. 
- W wezorajszym komunikacie Atstrjaco 
ko-Wegierskiego sztabu generalnego podano 
liczbę rosyjskich jeńców, wziętych: do niewoli 
w czerwcu przez sprzymierzone wojska, wal- 
czące pod Austrjacko- Węgierskim caczelnem 
dowództwem. Podano 521 oficerów, 194,000.. 


Linsiogena, Mackensena i Woyrscha. Do te- 
gs dochodzą 25695. jeńców, w tem: 121- ofi- 


wschodnim i południowó wachod:im podług 
komunikatu kwatery głównej z dn, 2 czerw- 
ea okrągło 1000 oficerów i Porepao. 300,000 
żołnierzy, 

Liczba wziętych de niewoli w maju-i 
czerwcu wynosi więc okrągło 1640 oficerów 


i 520,000 żołnierzy, 


Podatek na. zbrojenia, E 


Jok się dowiaduje „Ruasskoie Słowo*, 
podpisał minister finausów Bark instrukcje 
do. ściągania podatków od tych osób, które są 
uwolnione od. służby: wojskowej: 

Podatków nie płacą: 1. zi, ztórzy po 
zaciągnięciu uznani zostali za aiezdolnych do 
slużby. 2. ci, którzy na zawsze od: cbowiąz= 
ku służby zwolnieni zostali. 8. ci którzy do 
abrosy krajowej. 1 i2 kategorii uależą ale są 
niezdolni do niej.4. obcokrajowcy, liezący pras- 
szło 30 lat, którzy: przyjęli poddaństwo ro- 
syjskie, ale są niezdołni do służby. 5. et, 

którzy Bię usunęli od służby wojskowej i jako 
Horor papain 43 lat jeż Piję ie być 


. animans rape 
masipa aa eann R A AAAA DAY, 


żoł, W tom są włączeni, podani w komunikacie , 
niemieckiego sztabu: generalnego jeńcy armji 
e Niny dowódzca. 


cerów z terenu. wojny na wsehodzie, gdzie na- | 

ezelne - dowództwo ma. generat feldmarszałek | SSE ; SE 
"w celu zapobieżenia dalszego rozpowszech- 
> niania: się chorób płciowych- w wojski na” 


Hiwdznburg.: Tek więc: ogółóm w czerwcu 
wzięto do nawoli: 219, 600 żołu: my i 642 
oficerów. 


W. maju wzięto do: aeri <na terenie i 


GAZETA ŁODZKA. 


i nie MOGĄ, jeżeli nie gą zdatni do słażby, 8 
ei, którzy posiadają aaae mewa pe: 


gatywy. 

Następują daleza oznaczeniu czasii, “og 
którego i do kfóregó. osoby nie podlegające 
służbie wofekowej Ważne zapłseić Be 
dalej warunki. ród k'órymi ściązknie pofat- 
ków wa ustąć.. a ie. Sklas nodatkowych, 
podług dochodu: f kiasa da 1000 rb., 2 kla- 
sa 1001—5000, R klasa 5001 —10000, 4 kla- 
ra 10000 — 20000, 5 „klasa ponad - 26000 
rubli. 

Kadeci a żydzi. 


w Petersburgu odbyła. się niedawno 
konferencja kadetów z . przedstawicielami 
żydów. Żydzi żądali, aby kadeci nięli się 
za nimi. Wśród przemawiających Rodiczew 
zaznaczył, że obecnie toczy się wojna i że 
istnieje tylko jeden. obowiązek: dawać 
pieniądze: na: potrzeby wojenne. Milnkow 


oświadczył, że obecnie podejmowanie kwe- 
“stji żydowskiej jest. bardzo . niepopularne, 


wobec czego kadeci kwestją. tą zająć ' się: 
nie mogą... Dążą oni do. otrzymania tek 
ministerjalnych, poczćm . będą Pe żydów 
ratować. 


. Atak lotniczy ną Friedrichshafen. k 


Wirtemberskie ministerjum wojny. do- 
nosi: W niedzielę, dnia 27 czerwca O 8: 
10 minut 30 przed południem, zbliżył się. 
francuski dwu płaszczyzno wiec od Konstan- 
cji. do Friedrichshafan. Już podczas zblie 
żania się gwałtownie ostrzeliwany przez ar- 
tyłerję, lotu nie „kontynuował tuż nad 
Friedrichshafen, lecz wykonał łuk nad wy- 
brzeżem jeziora 'na zachód od miasta, 
przyczem zrzucił trzy bomby, nie wyrzą- 
dzając żadzej szkody. «Jedna bomba wpa- 
dła. do jeziora pod Manzell, inne na te- 
rer między Schnetzenhausen- Wagkershau- 
sen a jeziorem. Po zrzuceniu ostatniej 
bomby 
działówym; 
stancji. 


Jak. wynika z z pism szwajcarskich musiał f 


ón później wylądować na terytorjum szwaj- 
carskie, ae został: ujęty. : 


-Glówna kwatera 22. czerwca 11915 


Rozporządzenie 


„aa wschodzie- 


wschodzie. ' AE 
DEL i 
Kobiety, wakatek- zawodowego nie- 


„rządu, znajdujące się pod dozorem policyj- 


nym mają zażądać niezwłocznie od policji 


„(zagranicą od- komendantury . miejscowej), 


legitymacje. Legitymacje: mają stale nosić 
przy sobie. Wrazie zgnby mają natychmiast 


macji; O zmianie. mieszkania mają niezwło- 
cznie donieść policji-(komeńdanturze miej- 


scowej) i kazać zanotować sobie na legity- 
ğmacji. | 
: Wykroczenia będą karane więzieniem: 


do roku. 
g 2, 


Kobiety, które zawodowo t. Zza 0- 


lotnik usunął: się przed ogniem . 
odiatając - w. kierunku Kon- {` 


2 ; ki ŚP a 


zażądać wystawienia “sobie nowej legity- | l 


płatą uprawiają nierząd i nie podlegają je-.. 


szcze nadzorowi” policji: - mają natychmiast 
zgłosić się do policji, (komendantury) i żą- 
dać wystawienia sobie ‘legitymacji. 
Zaniechanie tego będzie karane wię- 
zieniem od dwóch tygodni do roku. Prócz 


| tego takie kobiety będą usuwane z terenu . 


„obszar Prus: 


Wisły bsdący pod 


władz cesarsko: niemieckich w 


nemi wojny jest cały 

>$ strat tie Wisły i 
iy, na iewo ód 
-zarządum niemieckim, 
względnie zajęty przez wojska niemieckie 


wojuy przemocą. Tere: 
po 
Rosji na wschodzie 


obszar Polski. 


: 3. 
Kobiety, riie. wskutek zawodowego 
nierządu są pod nadzorem policji i wykrae 
czają przeciw” przepisom  policyjitym lub 
wojskowym wydanym ze. wzgł.du na Zą« 
pewnianie zdrowia, będą od tej pory. ka- 
rane więzieniem do roku, 

SIE 
Kobiety, które z mężczyznami (080- 
bami cywilnemi lub wojsk towemi) utrzy- 
mują stosunki płciowe, mimo iż. wiedzą 
że są chore płciowo będą karane więzie- 
niem od dwóch miesięcy do roku. Prócz 
tego kobiety takie oczekuje wzięcie pod 


"dozór a i oznak: przez lekarzy 


wojskowych, A 
$5. 

Rozporządzenie to staje się prawo- 
mocnem z dniem l lipca t, f. > 
_Zwierzchni dowódzca wojsk 

í na wschodzie, - 
podp. von HINDENBURG, 

 generalteldmarszałek. 


Dziennik rozporządzeń, 
Polsce. 
Część urzędowa. 
|. 32a 
-- Rozporządzenie 
dotyczące zaprowadzenia powszech- 
nego przymusu paszportowego. | 


1. Dla. niemieckich i anatrjaokieh osób woja 
skowych i dla urzędników cywilnych wys” 
starcza urzędowa legity macje przełożonego 

_urzęda służbowego. | 

22. Wszystkie inne osoby na obszarze admi" 

- nistracyjnym w wisku począwszy od skofi- 
„ econych 15 lat muszą być zaopatrzone w 
paszport podług dołączonego wzoru. Na 

paszporcie znajdować się winna fotografja 
okaziciela, zaopatrzona w urzędowe po- 
twierdzenie co do -osoby fotografowanej, 
oraz W Stempel: arzędowy. Fotografję na 
paszporeie umieścić należy w- sposób, Wy” 
klaczający „wszelkie nadużycia. $ 


- Jeżeli w jednej rodzinie znajduje ` się 
więcej osób poniżej lat -15, natenczas wy- 
gotować dia: nich należy wspó/ny paszport 
'bez: fotografji podlag. osóbnego wzoru i 
wręczyć go prawnemu” zastępcy, 

Tenże zastępca winien postarać się, 
aby każdy członek rodziny po dkończeuju 

- 15 roka życia 6frzymał osobny paszport 
dla siebie. 
.8. Na paszporcie zammaczyć należy pozwole: 

-< nie w każdym poszczególnym. wypadku nas 

_a) podróż koleją žela- 

„b) podróże ua Wiśle i Wareie poza ebres 

bem .obwodu gminnego; | 

- e) zwiedzenie pewnych większych miejsco= 

„wości, które zostaną bliżej oznaczone 
„obwieszczeniem naczelnika administra 
cji cywilnej. ` 

W celu przekroczónia granicy po- 

"trzebna jest: jeszcze osobna legitymacja 

„przewidziana. W- cyfr: 2 rozporządzenia ©. 
kominikacji grańioznej: z daia 29 kwietnia 

i 1915 r. i 


© (Dokośczenie) 
8 Fowstały z trumny nieboszczyk stał 
w drzwiach. Trap w., chałacie z sękatym ki- 
iem — w jednej dłoni, a w drugiej—srebr- 


nym kubkiem z pałającą smołą, która, jak 
żagiew, pelda sięjasn: m piomienies, trzeszcza- 
ła i dymiła.. 

: Igoaś skamieniał, 
a odrętwiałe palce ściskały puhar, Fępo, bez 
najmniejs ¿ego zdziwienią patrzyła Marja Mir- 
ika: na postać w chałacie, 

—  Al—kizyknęła z przerażeniem Błys:= 
kamica.” 

Felek przypodniósł się. Pragnął uciee, 
sle jakieś — uczucie nie pozwoliło mu ruBzyć 
się z. miejsca... 
.ękatym kijem zrobił krok naprzód, 

< =- Z podziękowaniem, panowie, s:pae 
'ziękow aniem... Czy smacznie się państwu 
adto i piło?.. Dziękuje za zaszczyt... Zda» 
yłem faż być na. tamtym świecie i wrócić 


ję. Prezent wam, mili panowie, od Belze=- 


uba przyniosł m... smoły gorącej... Czemu 
Adzycie?.. Bedziemy się. bawić razem... 


„ Usta miał otwarte, gi 


=—"Btary Bejzym z podniesionym do góry 


‘dyng moją spadkobierczynią... 


"18 , Ą Z a anea A 
[a j Sa ywa rrr w o o r U 
a a NERONA a e E NARZO a NOZPNOZRECER T ` j > 


„Wnisiackhi-_ 


Ten glupieo Boem.. jeszcze nie Taloi ma 
wiua w. piwnicy, ha — ha — ba; niemało , 
I starzec zaniósł się skrzecącym Śmie- 
chem, który jak sopla -lodu ` mroził i kłał 
plecy wesołej kompanji. ` 


nymi, nikczemoymi twarzami. tych ludzi, Stary 


bez „uśmiechu: 


— Oto jakim okazałeś się Dki 
kiem, synu mojego biednego brata. Augusta! 
Chocisż byłeś złym i głapim, ale nie przy- 


łości... Już z prostego uezneia wdzięczności 
powinienes był raz przynajmniej aklęknąć 
przy trumnie, choć raz przeżeguał byś swój 
łebl A ty łotrze.. ty, tańczyłeś- w obeca 
ności trepa z temi- zbłąkanemi - kobietamit... 
Byłem wówczas na chórzei wszystko widria- 


łem i słyszałem... nikczemny łajdaku, psiel 


Tyś w wstrętny dom rozpusty zamienić chciał 
gniazdo swoich przodków,  Brakło ci .gierp- 
liwości poczekać dni kilka... Sam Bię uka- 
rałeś.. Jeżelibyś nie był głupi i ńikczemny... 
A teraz, teraz tyś umarł „dła mnie — na 
zawsze, Podejdźcie do mnie, Filipko, Dłu- 
goszu i wy, księże dobrodziejn.,. -. 


. =— Filipko, dziecko moje, 


A. wy,— precz 
stąd, wszyscy, w tej chwilil „Hej, ludzie, | 


I, basyc.wszy się ńiemymi, Sni ; 


Bejzym ciągnął dalej: surowe, Tozkasująco, pS 


puszczałem, abyś był zdoliym dc takiej pod. 


rzeczyła, 


Trzy postacie skazały „się. za” plecami 


Starego  Bejzym: a. kiem. 


|| piano 

czynię cię jes a E o 
dobrodziej, jak to było? 
-Za tbx nawvrzucać tych. PRÓWŁ.« | 


— i jak wódz, dający 
lata, rzucił się naprzód i- przeciągnął bra- 
tanka po. plecach: kijem sękatym...- Zjawił 
się niewiadomo skąd ołbrzymi Wojciech isu- 
miennie 
kami, --- 


Stary Bejżym przytupywał nogami: 
— Za drzwi! precz! żeby mi nikt. się 


nie ośmielił przyjąć ich. na B60, nawet. ae f 
|| trumaie blisko siedm dni, a pan pułkownik 


Po kilku minutach czworo ludzi. w thłod- F 
ną, ciemną noc brnęło po deszczu: 


Ghilewu... 


runku miasta. Błyskawica ca; 
Nóżki jej.w ci 
kach i jedwabnych 'ażurow, pończoszkech 
więzły w gęstem i Iepkiem błocie: wolyń- 


skiego czarnoziemu: 'Balowa: suknia s Sang 


 pantotel. 


piersią zamieniła się w przemiąkie deszcze F 


WA o 


TED rk 
` * 3 


Ksiądz Krasucki 


— "Opewiednnie, - „powiedzcie, 


— Zowąge mówiłem... NASZ Dan nnt. 


«czuł "się. męczenni= | U 
W waieścia: po: „PARYCIE dniach wasze: 


a l 


À aA F 
przykład, Bejzym dziwnie żwawo jak na: swoje 


piacował awymi . żelaznymi kuta- 


; Powstał „popłoch, „pisk, chatas upada- 
jących ciał, | 


jeżeli zaś nie — pannie -Filipce, 


` byłoby. conajmniej; szaleństwem.. 


fujący. ksiądz Krasuc 


miey p 
;psy ć::0ląg: —ża 


aao Tey sgłRotiakiani rd 
Jest to taki, proszę państwa, 


równy mu uhyba się nie znajdzie, Tylko dwoje 


ludzi w to wtajemniczył: smie i poczciwega 
Bartka... Rzecz byłu tax ułóżońs; ostatsiemi 
czasy. pan pułkownik. wciąż mówił o Śmierci, 
Komu tu zapisać swe. majątki, sa NAA 
I postanowił. zrobić take doświadczenie, Jas. 
żeli. bratanek okaże się Gźłowiekiem- — „jemu; 
Pojęchał 
do. Kijowa i: zamówił ' wielką woskową Jalto. 


"Głowa. — odlana twarz pana Bejzayma — 


siedmóet rubli go kosstująca, przeleżała w 


cały ten ozas mieszkał -w oddalonej “koms 
‘nacie, © której mało kto. wie. Wierny Bara 


| tek nosił mu iam jedzenie. O każdym kroku, 


każdem słowie Ignasia i jego bandy wiedział 


| pan pułkownik, . W. końcu zrozumiał, że ue. 


czynić: Isnasia nastąpcą olbrzymiej fortuny, 
I oto gde- 
grała wię wspaniała: scen: za pojawieniem się 


Beystatogo: z trumny. nieboszczyka. 


oiae 4 Ki teraz. robić będzie {panna Fi- 


F lipka? 


NE Będzie bardzo bogatą pannat 


wiem; 


ROR 


EE aere 


4.Prawo wystawienia paszportów mają: 
y) gaczeluik administracji cywilnej, 
b) nsczalujcey powiutowi (prezydent 
; liczi), jj x 
e). urzędy przez nich upełnomocnione, 
Ab,Prawo do wystawienia pozwolenia na pa. 
dróżowanie w myśl cyfry 3, mają: 
> a) urzędy służbowe, wymienione pod 
eyit 4, i 
b) komendantury miejscowa i etapowe, 
e) przyvódzey oddziałów centralnego ue 
rzędu policyjnego w Polsce, 
2) władze zwiergchuie tychże urzędów. 
6. Zastrzega się odebranie, prolongowanie i 
© ponowne wydanie paszportów, 
7. Opłata za wystawienie paszportu wynosi 
10 marek. Opłata może być obniżoną w 
razie ubóstwa, lub umorz0ua w nadzwys 
ygławypadkach wyjątkowych, 
smierei okaziciela paszport wie 
nien bęyó oddany w przeciągu trzech dni 
włudzy wydającej. 
9.0 zgubie paszportu donieść należy natych- 
| miast władzy wydającej. Nowy pzazpart 
wystawić wolno dopiero po stwierdzeniu 
:przea władzę, że dawniejszy paszport za: 
giat istotnie, Zgaba winna być ogle- 
ngona pablicznie, 
Ə. Kago napotka się bez paszportu, albo kto 
nosić. przy sobie bydzie niewłaściwy, fał- 
Bzywy lub sfałszowany, lub wogóle nie- 
ważny paszpart, karny będzie więzieniem 
w domu karnym do 19 lat, lub przy przy» 
zunniu. okeliczności łagodzących więzie- 
niem do 5 lat, albo grzywną od 10 do 
6000 marek. 
` Takiej samej karze podlega, kto odda 
innemu paszport do użytku, lub pośred- 
niczy przy jego uabyciu ałbo oddaniu ga 
innej osobie, Również tej samej karze 
podiega prawny zastępep, który nie po- 
stara Się na czas o osobuy paszport dla 
człorka rodzny przed ukończeniem 15-go 
raku życia. 
Kro o zgnbie paszportu nie doniesie wla- 


po- 


l. 
© .dsy wydającej, w przeciąśn 24 godzin, 
m karany będzie więzieniem do 5 lat, w Ta- 
“sie okoliesuości łagodzących grzywną od 
"10 do 6000 marek. 
12, Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
| g dniem 1 sierpnia 1915 r. 
- Kwatera Główna, dnia 9: czerwca$1915r. 
- Naczelny wódz na wschodzie - 
00. von Hindenburg, 
 generał-feldmarszałek. 


_.. Obwieszczenie. 
- Do powyższego rozporządzenia: 
-W następnych dniach przybędą do 
Łodzi 20 komisji, skiadających sią z dwóch 
fotograłów celem iotografowania i wysta- 
wienia paszportów dła osób tych, którzy 
ptychczas jeszcze o paszport się nie wy- 
arali. Ponieważ tylko 15 osób razem 
tografowane być mogą, liczyć musi się 
każdy z dłuższem poczekaniem. 
© Kto już teraz chce mieć wystawiony 
paszport, niech się zaopatrzy w Iotografję 
nienalepioną i w potrzebne dokumenty 
aszpott rosyjski lub metryka wystarczy) 
uda się do biura : paszportowego przy 
Prezydjum Policyjnym w Łodzi, przy ul. 
Ewangielickiej Nr. 17 ktore otrzymało 
polecenie paszporty już teraz wystawiać. 
W biurze tem wystawione będą także 
współne paszporty dla. członków rodziny, 
wiżej 15 lat. | 
S Do paszportów takich fotografji nie 
poirzeba, do wystawiania ich. przedłożone 
być muszą potrzebne dokumenty. 


©pla'a za każdy paszport wynosi 10 mrk.’ 


Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
RE von Oppen. 


~- Obwieszczenie. - 
<: -< Pięćset marek nagrody, 

" 27 czerwca 1915 znaleziono zwłoki 
mleczarza Wincentego Barczaka z Sarnom 
wa, w życie 2 km. od Sarnowa, przy szosie 
z Aleksandrowa do Poddembic; prawdo- 


podobnie maczugą zabity został. Nieznany | 


złoczyńca uciekł z koniem zamordowanego 
(biunatna klacz, średniego wzrostu, bez 
szczególnych znaków) i z wozem (brunat- 
my wóz na resorach). Na wozie znajdowa- 
ły Się konewki od mleka. Złoczyńca.pra- 
wdopodobnie konie i wóz będzie chciał . 
Sprzedźć, © 3 don 
"Za schwytanie złoczyńcy lub za wska- 
zanie mi szczegółów, które do jego schwy- 
lania doprowadzą, wyznaczam powyższą 
nagrodę. Decyzję co do tego, komu ma 
przypaść w udziale, pozostawiam sobie. 
Jako właściwy morderca wchodzi w 
iachubę podobnoć niejakiś Kaczmarek, 
Łódź, dnia 1 Lipca 195. 
Cesarsko Niemiecki: Prezydent Policii 
SE 0 R -von Oppen: 


- Obwieszczenie. 


Na mocy rozporządzenia naczelnego "|; 


zodza na wschodzie z 22 marca 195 ri 
j 


amon 


o prawach policyjaych władz powiatowo- 
-policyjnych dla obszarów Folski rosyjskiej 
pod niemiecką administracją stojących wy- 
daję dla rzeźni w Łodzi i na Bałutach 
następujące rozporządzenie policyjne: 
Przepisy dia rzeźni. 
§ 1 

Do wykonania samodzielnych praw 
w rzeźni przy biciu, zdzieraniu skóry, ko- 
szerowanių i wywozie produktów mięsnych 
mogą być dopuszczone tylko osoby w 
wieku conajmniej lat 18, o odpowiedzialnej 


- Do innych robót mogą być dopusz- 
czone także osoby młodsze niż 18 lat, jed- 
nak nie poniżej lat 10-ciu i to tylko w ra- 
zie koniecznej potrzeby. Dzieciom poniżej 
lat 10-ciu i kobietom wstęp do rzeźni 
wsoroniony jest. Aj 
O dopuszczaniu osób rozstrzyga na- 


| czelny lekarz weterynarji. Osoby naznaczo- 


„ie powinny się zapisać w kantorach admi- 
qustracji i zaopatrzyć w legitymacje, zaś- 
wiadczającą dopuszczanie przez naczelnego 
lekarza weterynarji. | 


$2 

Osoby dopuszczone do pracy są 0- 
bowiązane: A 
a) stosować się bez oporu do zarzą- 
dzeń naczelnego lekarza weterynarji przy 
rzeźni, jako-i do zarządzeń personalu og- 
lędzin mięsa i nadzoru oraz zarządu rzeźni 
b) ubranie utrzymywać stale w czystości. 
(Powinni być odziani w niebieskie lub 
białe bluzy płócienne, w nieprzemakalne 
lub płócienne łartuchy i buty ze skóry ow- 
czej). i 
Rzeżaki żydowscy i osoby, wykonywujące 
koszerowanio mięsa wediug rytuałów, powin- 
ni mieć na sobie diuzsie, niebieskie płócien- 
ne kitle oraz fartuchy, codziennie prane; 
-€) zaopatrzyć się w odnośne narzę- 
dzia rzemieślnicze; 
d) jak najporządniej i jak najczyś- 
ciej się zachowywać przedewszystkiem co 
dotyczy ich narzędzi rzemieślniczych; 

` e) obchodzić się ostrożnie i oszczęd- 
nie z własnością rzeźni; j 
f) po ukończonej pracy w przezna- 
czonych do tego lokalach umyć ręce i 
twarz, zdjąć ubranie robocze, ' wyczyścić 
obuwie i tylko w zupełnie czystym stanie 
rzeźnię opuścić. =. <- 
Przebieranie lub zdejmowanie ubio= 
rów Ww rzeźni samej surowo jest zakazane. 


g3 | 


oddzielnie wprowadzić do kali rzeżalni na 
miejsca do rzeźi przeznaczone natychmiast 


bieganie bydląt po halach, 
5 4, 


Ubój, szczególnie zarzynanie musi 
być wykonane według prawideł przemysłu 
rzeźnickiego z ostrożnością i jaknajszybciej. 
Bydię nie podłng przepisów rytualnych 
zarzynane, powinno być przed ubojem 
ogłuszone. Osoby: młode i słabowite nie- 
powinny być używane do - ogłuszania ro- 
gacizny i wieprzów. ' - 
| $5 

- Zdjęcie skóry, wyparzenie i dalsze 
obrabianie zwierząt może nastąpić dopiero 
po skonstatowaniu śmierci, gdy żadne ruchy 
ciała już się nie dają ząuważyć, 

E $ 6. l 
Nadymanie cieląt, owiec i kóz. jako 
wogóle mięsa, jest wzbronione. 

AA Gd. n.) 


kronika miejtowa | sanoina, 


SAY Sekcja Rekwizycji Komi 
"komunikuje, že za podwcży dostarczeno w 
czerwcu wypłata uskutesznioną będzie w po» 
niedziałek, wtorek, czwartek i piątek, t. j. 
w dniach 5, 6, 8 i 9 lipca w biurze Sekcji 
Piotrkowska Nr, 99 od godz, 5 po poł.* 
„Komitet Opałowy prosi wszystkich 
posiadaczy kwitów na węgiel, nie odebrany 
do 1 lipoa o łaskawa możliwie najśpiesz= 
niejsze zgłoszenie - się do biura Komitetu, 
Piotrkowska 96 pe”odbiór pieniedzy. Kasa 
Komitetu Opałowego czynna jest tylko rano 
od godz, 9-ej do 12-ej." 

l dhauwie stanieje? 


Z Monachjum donoszą, że cena skór 


„spadła w ostatnim czasie z 7 na 4,50 mi. 
za funt. Ta zniżka uprawnia do roszcze- 


nia nadzieji, że niebawem i obuwie i re- 
paracje obuwia, które doszły do niebywa- 
łej wysokości, obniżą się ogółnie w cenie. 
Z Zasniana zermamych komósz 
odbędzie się vod przyszłego żygrdnis, jak 
zwykle, we wtorki od godz. 10—12 w po 
ładnie. l | 
SE Z. milicji. 
"fe) Mdicja Obywatelska m. budzi czynia 
dnie *.qdjnea do 


ki 


o Pa -fBisa 8 Ra adziń 


sile fizycznej i wolne od chorób zaraźliwych. 


Bydło, przeznaczone do uboju, należy . 


związać i zabić, Zabronione jest swobodne - 


GAZETA ŁÓDZKA 


godz. 6 wieczorem w swym dotychczasowym 
składzie ostbistym, Naczelnicy dzielnie de 
starczyli odnośnym władzom dane, dotyczące 
Składu osobistego zodwładnych sobie milicj» 
jantów, oraz którzy z milicjantów władają nie- 
mieckim językiem, s 

Łodzianie w niewoli niemiecziej. 

„. W obozie jeńców w -Nieder-Zwehren 
przy Cassel (14 kompania) znajdują się 
następujący łodzianie: Roman Budziarek, 
Adolf Bajer, Jan Góty, Franciszek Penkow- 
kowski, Marek Welner, Izrael Terner, Pin- 
chos Dobkowski, Salomon Arbuz, Boris 
Kempiński, Szołim Waksma, Pelta Cymet- 
man, Majer Rotstein, Gustaw Kielm, Szmul 
Smietana, Szmerił Goldstein, Zelig Pytel, 
Weiwel Goldberg, Naftula Jakubowicz, 
Hirsz Bonkowski, Izaak Winogran, Szioma 
Kleinbaum, Mojsze Weintraub, Abram Chil 
Cygiej, Zelig Reichman. 


Deszrskot-niemiecki sąd okręgowy 


rozpatrywał przedwczoraj następujące spra- 


wy: Wławysława i Michała Postawczyń- 
skiego, oskarżonych o kradzież drzewa w 
lesie lutomirskiem, Obaj podsądni przyz- 
nali się do winy, upewniając, iż czyniii to 
z głodu. 

Sąd jednak uznał winę oskarżonych 


i skazał każdego po 6 miesięcy więzienia 


z doliczeniem czasu już .odsiedzianego. 
Michała Gutowskiego, Józefa Kaspar- 
ta i Poznańskiego, oskarżonych o kradzież 
2 koni, wartości 500 rubli u pewnego ko- 
lonisty, jak również wozu i cielęcia u iń- 
nego włościanina. Podsądni nie przyznali 
się do winy, twierdząc, iż konie i wóz 
kupili od niejakiego Michała Stefaniaka. 
Sąd skazał oskarżonego po 1 „roku 
więzienia. Stefaniak został uniewinniony. 
Po wydaniu wyroku okazało się, iż 
Poznański posługiwał się nie swoim naz- 
wiskiem i jest właściwie rosyjskim żołnie- 
rzem. Doniesienie to zaprotokółowano. 
Z sądu. 
W sprawie, wytoczorej Tow, Wzaj. 
Kredytu łódzkich kupców i przemysłow- 
ców przez U. Rosenberga, 0 zwrot . Całko- 
witego wkładu, będącego przedmiotem roz- 
prawy sądowej w dn. 30 b. m, wyrok nie 
zapadł, lecz sąd, uwzględniając obecna 
ciężkie położenie, w jakiem się znalazły 
instytucje finanspwe, wpłynął na strony, 
by sprawę w sposób polubowny zalatwiły, 
'przychylając się jednocześnie w zupsłności 
do wyznaczonych dobrowolnie przez Za- 
rząd Towarzystwa rat miesięcznych; eo się 
zaś tyczy reszty kapitału, to zostanie po- 
kryty w 4 miesiące po zawarciu pokoju. 
Ak Dwudziestolecie pracy. 
W dniu dzisiejszym obchodzi 20-lecje 
pracy zawodowej na polu finansowem w 
Łodzi dyrektor Banku Handlowego, p Izy- 
dor Zasd. | 
Jubilat urodził się w Warszawie w 
roku 1881, kształcił się w Wiedniu, zaś 
po ukończeniu studjów zajmow ł przodu- 
iąte- siahowisko w Domu bankowem A. 
G ldfedera w Warszawie, 
A Od 3 lipca 1895 roku jubilat pracuje 
w Banku Handlowym. Do roku 1900 zaj- 
mewał stanowisko głównego buchaltera i 
prokurenta, a następnie dzięki wybitnym 
zdolnościom został dyrektorem, Swoją pra- 
cą przyczynił się do rozkwitu tej poważ- 
mej placówki bankowej w Łodzi, 
Z karty Żałokneż. 


W dniu 3 lipca r. b. rozstała się z 
tym św atem, Ś. p. Zofja z Baderów Li- 


, biszowska, przełożona pensji żeńskiej w 
- Łodzi. | 


Po ukończeniu chłubnie zakładu, na- 
ukowego Zemlińskiej w Kielcach i dokcń- 


czenin studjów pod kierunkiem wybitnego 


flologa Antoniego Gustawa Bema, Ś. p. 
Libiszowska poświęciła się pracy pedago- 
gicznej pierwotnie w Łęczycy, a następnie 
w Łodzi, blizko przez 30 lat kształcąc 
umysły i serca całego. szeregu wychowa- 
nic i wychowańców. Spełniwszy ciężki o- 
bowiązek wzgłędemm kraju i społeczeństwa, 
Libiszowska, opuszczając ten Świat, wyra- 
ziła gorące pragnienie, żeby założona przez 
nią szkoła nadał istniała i kształciła młue 
dzież w nadanym przez nią kierunku, ale 
już w szczęśliwszych dla polskich szkół 
warunkach. Bo 

Zamknięcie roku szkolnego w Git. 

; Poiskiem, 
W dniu-28 czeiwea b. r. zamknięto w 


` Gimcazium Polskim Tow. ,„Uezalnia* rok szkole 


ny w obecności Rady e,iekuńczej i perso- 
helu nauczycielskiego oraz rodziców uczniów, 
Według odczytanego sprawozdania rok szkolny 
rozpoczęto 14 wvześnia 1914 r. i pracowano 


"203 dni szkolnych. Do końca roku uczęszcza- 


ło go ginnazjum 171 uczniów. Z tej lezby 
promowano 52%, niepromowany:h — 15,7%, 


| odroczono lab wyznaczono dodatkowe cgza- 


wny powakacyjna — 32% uczniów, Swis- 


ARanf nhar Nanin? 


jułva mataryczne otrzymaj nusiępsjący Wy- 
„chowańcy: Aleksander Chądzyński (cam lan- 
* a} Honrub  Palitn 


| 


Rosenthal (cum eximia inude) i Henryk Teme 
pelhaf, 

Rozpoczęcie roka szkolnego WYZNACZ: 
na ma dzień 1 września b. r. 8 

W 7 ki, Szkole Handlowej żeńskiej 

= ORA 
U. Waśzszpńskiej ukończyły W iym Toun 
całkowity ` kurg 


! nauk i otrzymały pareuty 
następujące abitarjentki: Czernikowsta Sara, 
Draže Kiara, Eosteiuówna Stefazja, Grajper- 
tówaa daniua (z odznaczeniem), Janowska 
Janina, Laagkansówna Olga (z odanacze- 


<zeriem), Libiszowaka Marja, bspiiska Zofia, 


Majorowiczówna Marja, Nirenstelnówna Halina, 
Przygedzka Marja, Rzączyńska Halina (z od- 
znaczeniem), Rozeathalówua Melania, Winke 
równa Balbiaa, Włodarska Waada, Waczyń 
ska Halina i Zarzewska Eugenja, 
, Kursy handlowe 3. Manźintania, 
cieszące się w naszem mieścia doskunażą 
renomą i których kierownik ma za sobą 
10 letnią praktykę, przeniesione zostały 
do własnego domu przy ul. Przejazd ar. 12, 
Uroczystość dziesięciolecia istnienia tej 
pożytecznej instytucji oświatowej musiała 
z powodu wojny zostać odroczoną na cza 
nieokreślony, 
Z cechu murarskiezo. 

Zarząd cecha zaprasza awych członków 
na zebranie w sprawia ważnej, mające się 
odbyć 4 lipca r. b, o 2 godz, po południu 
przy ni. Widzewskiej M 152. : 

Z rystkiuwa 

Dowóz produktów spożywczych na 
Zielony Rynek był w tym tygodniu bardzo 
ożywiony i odpowiednio do tego ceny na 
produkty były następujące: 

Kartofle ćwiartka 1 rb.—1 rb. 10 kop., 
cebuli 20—22 kop. fuat, pomarańcze 6—8 
sztuka, masło —1.70— 180, mieko 11 — 12 
kop., śmietana 70 kop., twarog 35 kon. za 
litr, jajka 85—90 kop. za mendel, świeżej 
włoszezyzny było bardzo duża, a ceny bj- 
ły następujące: ugórki 15—25 k. sztuka, 
sałata !/,—1 kop. główka, rrodkiewka 3 k., 
rzodkiew 5—8 kop., Świeża cebulka 38 — 4 
kop. chrzan 4 k. buraki 8 kop., szezypio» 
rek 1 kop. za pęczek, szparagi 25. kop., 
szpinak 15 kop., strączki 12 kop. fuat, ka- 
lafiory 25 kop. główka, młode kartofle 4 
kop., wiśnie 12—18 kop., jagody 24 — 25 
kop., agrest 12—15 kop. funt Ryby: ży- 
wej ryby nie było wcale, niezywe karpie 
50 k, szczupak 55 k., mała ryb. 30, kob. 
funt it. d. a. 
Niedoręczone listy. Doodebrec. : ' ofe 
dziale Straży Bgniowej,łikotajewska BR 
Glas, Łódź, Rendel, bódź, Oskar Weude, Łó ., 
Adolf Wagner, Wólezańska 48; Henryk Wa- 
chert, Cegielniana 81, Hirsz Riugart, Łódź; 
Jos, Posałski, Andrzeia 39; S. Weissbort, Coa 
giełniana 49; M. Bryczkowski,- Południowa 6; 
B. Bleiweise, Piotrkowska 46; R. G. Blokiez, 
Fabryka, Heljos, Zarzewska 58; Firma Ure 
bauowiez, Przejazd 14; Teofil F.Odenke, 
Andrzeja 48; Fike, Łódź; Artur Abram-obp, 
Łódż; K. Reicher, Piotrkowska 184; Mota 
Szłch, Bakteriołog -Iraboratorjum, Łódź; D. 
Józef Kohn, Dzielna 28; Jan Krieg, Mos, 
Tow, Ubezpieczeń ed Ognia, Nawroł 8; Bro- 
nistąwa Puch, Poprzeczna, Dombr.: Hemnel 
fart i Bremberg, Piotrkowska 109; Augnat 
Hofimann, Łódź; Dawid Rieznik, Andrzeja 37; 
Ptarrer Emer. Friedland podd. Wareusiufuht 
G. m, |. H, Piotrkowska; Herman  Brosa, 
Wółezańska 155; Murta Wimeukowska, Wóle 
ezsfńiska 37; Józefa Rozenband, bódź, S7. Bris 
szer, Miynarska 13, M. D. Żuchowski, Wachode 
nia 23; Hesszel 1 Brandes, Piotrkowska 58; 
Związek Drukarzy, Przejazd 12; Natan Wiee 
zeļ, Agentura, Olgińska; Trana Biner, Stara 
Miasto; Ida Gsizłer, Ciasna 16 m. 8; Chass 
kie] Przygoda, Lódź. | 
H. d. Blechsteiu, Łódź; J. Klein, Ziwsdzka 
23; Jnłjanna Kijewsku, Widzew; Marta Foeta 
star, Nowo-Targowa 19; Bendelt Lessmazn, 
Norżert Neuman, Adolf Frieze, Łódź, Herman 
Gałdstein, Srednia 13; Ch. D. Ratsiein, Dys 
restor Krol: bódź; Hela Kaelublska, Tylna 
13; O. Hasze, Gustaw. Heine, bódź; B, Szpius 
berg, Nawa-C-załniana 46; Ssieht i Kera, 
Pańska 87; Józef Wencel, Milsza 7; Janinka 
Kurosska, Mikołajewska 42; Elżbieta Fulde; 
Diega 109; Amalja Cinzer, Wólczańska 186; 
Mazes Bormern, Widzewska 70; Jaa Stesel 
Kearalew, Sargiej Mieleikow, J. Szefar, bódź, 
Jankiel Leibowiez, Wierzbowa 55; Ida Rede 
lof, Łódź, i. Roeeastrauch, Piotrkc wska; Max 
Kanfer, Szkolna 34, S. B. W. Szubert, bódźz 
Jajjanna Szefer, Wizsera 7, Friedrich Bpriug, 
Zakontna 45, Aban Maucksz, Kontua 24; dée 
zeta Pilarek, Zubsróż, Lookatja Borycta, Pad 
bianicka 8zo6su 44; Niunisław Žarnowsti 
Drewnowsśa 5; Wanda Szejarock, Widzewa 
ska 135. 

Teate Pilski [DOsglefmiana 63). 

Polscy artyści Zjednoczeni odegrają 
w niedzielę, dnia 4 lipca, na wielostronne 
żądania, „Gziazdę Syberii*, zdobywającą 
sobie coraz więcej uznania, 

Początek przedstawisais punktualnie 
o godz. 5 po pol, koniee o godz. 8 wie» 
szorem. 

Pozostałe bilety sprzedaje kana teatru. 


Fłnsiojniana AR z 


pstatniej chwili 
Urzędowy komunikat 
austrjacki,. 
WIEDEŃ, 2-go lipca: 
Z terenu rosyjskiego. © 
W. wielodniowych zaciętych wal- 
2 sprzymierzone wojska armji 
singena wyrzuciły Rosjan z bar- 
siluych pozycji nad Gniłą Lipą 
iól od Firlejowa. Nieprzyjaciel, 
ry cofnął się w kierunku wschod- 
a I jest ścigany na całym froncie 
iji, poniósł jeszcze raz ciężkie stra- 
W walkach tych wzięto do nie- 
Ai 7765 żołnierzy, zdobyto 18 ka- 
binów mascynowych Na północy w 
łączeniu trwają walki dalej. Nad 
estrem nie wydarzyło się nic waż- 
sjiszegzo, | 
— W Polsre rosyjskiej wojska sprzy- 
"rvone walczą między Wisłą a Bu- 


èm z dużewi rosyjskiemi siłami 


d strumieniem Porem, i nad Wis- 
cą. 
i sachodzie od Wisły wojska nasze 
u. waty nieprzyjacielskie pozycje 
Tarłowem, 
"O godzinie 5 po południu wzię- 
| $ZiUTMIEM 


Armje nasze wszędzie atakują. 


nocy od t.j miejscowości. Wieczoe 
rem pozostały front atakujący pod- 
opał, się na dystans szturmu i w 


nocy wtargnął do rosyjskich pozycji. . 


Nieprzyjaciel cofnął się w ucieczce. 


"W pościgu wzięto Józefów nad Wisłą. 


Także wyrzucono Rosjan z pozycji 
na południu od Sienna, 
przytem 700 żołnierzy - ` 
Z terenu- wloskisgo. 
Wczoraj powtórzył się atak wio- 
ski na płaszczyznę Daberdo. Po wia- 
logodzinnem przygotowaniu przez 
ogień z ciężkich dział popołudniu i 
wieczorem wykonano wiele ataków 
piechoty między Solzanssina a Vor- 
niiigiano. > 
Odparto znów wszystkie ataki z 


dużemi stratami dła nieprzyjaciela. 


Również odparto poprzednie słabsze 
ataki na część gorycyjskiego przy- 
czółka i na obszarze w Krn. 

Nasze dzielne_ wojska utrzymały 
jak przedtem tak później strzeżone 
pierwotne pozycje. Walki artyleryj- 
skie trwają dalej na wszystkich fron- 
tach. 

Zastępca-szefa sztabu generalnego 


von Hoefer. 
feldm rszatek-lejtnant. 


pojmano 


GAZETA ŁODZKA. 


przełożoną pensii. żeńskiej, 
po. długich i ciężkich cierpieniach opatrzona SS. Sakramentanii, zmaria w dz. 
| 3 lipca r. b. przeżywszy 46 dat. 

i n | p icki i 5 lipca r. b. o g 
Wyprowadzenie zwłok na stary cmentarz katolicki nastąpi 5 b. og 
4 sA poł z domu żałoby, przy ul. Konstantyńowskiej Nr 19. AA 
żałobne za spokój duszy Ś. p. zmarłej odbędzie się. lipca r. b. o godz. 9 

| „1 pół rano w kościele 3.go Józela. - m 
Na te smutne obrzędy zapraszają towarzyszów i towarzyszki pracy, rodziców 
i opiekunów, wychowanicei wychowzńców, przyjaciół i znajomych 


' pogrążeni w smutku 


Siostra, szwngier, brat, bratowa, siostezenice i siostrzeńcy, 


= ZEE AZCZE ża z ESSE z: SES: Es ggs S sE i > - SN 

E o sałą ngaa? Dramat narod. w 4-ch aktach 8 

Be d i l ż P -A 

| a PO E i j zacny d Barok 

Teatr 1slxi | *e lipca UGA E i CI yi ze śpiewaąmi hr. Starzeńskiego. % 

; © Fe s i ; | > 

i Cegielnizna 63. 7 Początek punktualnie o godz. 5-ej po poł. Koniec o godz, S-ej wiecz. i 

i Zarządzający L. Szejer. `` Bilety w kasie teatru Cegielniana 63. F 
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t doświadczonego majstra ślusarskiego 


12 
10 


ślisurzy oo 
motaczy (Dreher) 


kJ 


d ` 


koło Lipska 


Zgłaszać Się do Biura Pracy, 
a Piotrkowska Ne 108. | 


Szkoła Koedukacyjna Heleny Cholewickiej 


Mikołajewska 83 róg Ewangielickiej pierwsze piętro front, 
przygotowuje starannie chłopców do Szkoły. Handiowej i do Gimnvazium Polskiego. Dla dziew- 
czynek otwierają się klasy wyższe. Lekcje wakacyjne pod kierunkiem specjalistów. Lekcje języka 

polskiego dla uczni byłych szkół rzadowycii. : 
Zakład frcbłewski czynny również przez całe wakacje. -Sp:cery do ogrodów. 
Zapisy codziennie między 9-—-12, 


pr 


NAJTANIEJ NĄ PREZENT. 


Wyprzedaż z fabr. składu 40% taniej n. c. z. oraz RESZTKI. 
Wełniane z jedwabiem na bluzkę od 2 Mm, oraz ozyste jedwabie do 3,50 Mre, 


‘Czarne z białem w krat j w paski na suknie i bluzki od 3 Mr. do 6 Mr. 
"Różne TOWARY oraz ALPAGĘ na MĘZĘIE i DAMSKIE KOSTJUMY. 
Cegielniana 43, w podwórzu (4-ty dom od ul, Piotrk.), Środę i Sobotę zamknięte. 


Dr. L. PRYBULSKI | 
Ulica Południowa RE 2. i 
róg Piotrkowskiej. Telefon X 18-59 


Syphilis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska), 


Nawrot NE 3. - 
Choroby wewnętrzne i Akuszerj 
od 9—11 i 4—5, 


ry przy pomocył 
sztucznego słońca wysokogórskiego 
(guarzłarape) oświetlenie kanału, fa- | i 


Dr. Z. Mierzyúski 
= Nowo Cegielniana Ne 7 
„ - powrócit A 3 
Godziny przyjecia 8-11 i 4—g. - 


retroskopia), Przyjmuje od 8—1 r.i 
od 8. Panie od 5—6 p.p. - | 
Dia pań oddzielna poczekalnia, 


———a 
ZZ 


ś 


Dr. Br. Chylewski | 
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| Letnie 


E _ Bioradzem. Wiadomość u adw, Zielińskiego 


|,.ADO>>>>>>>>PR>RA 
a | 


Lakóritorgam chemiczne 
dla analiz lekarskich ` 
Inżyniera-chemika E. Leyberga 
ke asystenta profes. Freseniusa 
"H. iesbadem. -- i 
ujjca KRÓTKA Nr. 5. 


a £ 


uł, Dzielna Ne 16 
poleca wielki wybór książek : TH 
polskich, niemieckich, rosyjskich W 
4 francuskich. aa” ý 


t a - CY) 7 f : ` Y i 
Wyłączna sprzedaż Wss s3293 4 
nam SOli ciechocińskiej 5 | 


CE PE ZA 


GŁOSZENIA DKOBAE: || 


GE, tytonie pasierosy resyjskie i ma 
graniczne oraz machorka są do nabycia po 
tanich cenach n Hermana, Piotrkowska 35 m. 83 


(szlam) |. ; 
zaświądczonych przez wa- `- 


i Lugu tzelnie tamtejsze u 


JJ. RINGARTA, 
Pasaż-Schulca. Ne ł m. 10. 


m 


Korzystaicie z okazji. Kupuję panier wek” 

slowy | uktowy, marki pocztowe, stempłowa 
i oszczęd ;ościowe, płacę najlepsze ceny, Wi- 
dzewska 40 m. 10, front II p: na prawo. 
- ie i z 373—20 


- Ważna wiadomość 
da panów palących. 
Specjalnie przygoto xana parierosy krajo«> 
we z rosyjskiego tytoniu vod nazwą: 
„Azis* i „Renoma”. 
oraz inne gatunki od 2.50 tysiąc. Ulica 
, Przędzalniana M 3] m. [9 i róg Juljasza 


i Przejazd. Jakób Wasilewski. i 
sai 


> płacę najlepiej. 


rity lombardówe. kupuję, 
d43:—3 


à Jłówna '6 m. 8, I pietro, 


i yno aż Stół. lampę 1 inne drobia gi 
sprzedam tanio. Główna 16 m. 3 I piętro. 
OE 434—2 


: EE 
MSZ. do szycia `i różne meble do sprzeda- 

? nia. Zżierska lda, doła Kramera, lewa of, 
{ietro na iewo. 436 
| pracka potrzebna ga drobiazgi w pralni Dee 
| nedykta 39, Nachtstein. 


Renomowana > = Lal BR |= 
PRACOWNIA golgolów. a aa e czeka udziela iexeji 
i a Anny f mieszkania 33 A : 


pr 


R yfezne dia szanownych Pań pewądu kryzy” 
Palto od 8 „Mr. kreślę sią rośbą í Huta 
- 4 LĄ U rotet 
E. Rud ka Piotrkowska M 17. Przerobki e, 
-poleca wybór gotowych || | Molina O aeee m 
".gorsetów; pasków, biu. | C ina Okuszko zgabiła paszport, 


Lalerskiei i su szyje sukuie od 2 Mi. kostjumy od bo Mr. 
: | |.|-czenie, odświeżanie kostjuma I Mrk 
stonoszy igorsecików 


ay 
43 


A "EJ Franciszek „Małecki zgubił kartę od paszpo: tu, 
J UV E N JE | wydaną z fabryki Szeiplera. 434 
z s z 3] BEREA z z CIECZ CORE ZORY 


aszpartu, Wys 


dla. pochyłych dzieci po- 


| ; Hes? Scheffer zgubił kartę od p 
znacznis zniżonych ce-. 


3 nach. -; - AA i ~ 433 
| az | pó wp pów 1 |. Hózef Nastalczyk zgubił paszport, wyda 
i EOD i Aleksandrów Bow. Łódzki. z 439 


paulina Stiller zgubiła kart 
wydaną z fabryki Plichala, 


Konstantyaowsk: - 10. | 


ę od'paszportnz 
> 429 


a- owracając w środę d. 30 czerwca r. b. z Ha- 
.lenowa zagubiłem portfel z dokumentami, 
paszportem wyst.zgm. Rąbień, pow. Łódzkiege 
na imię Edwarda Bayera i różnemi pspisrami 
bez wartości. Łaskawego znalazcą. upraszaną 
„oddać takowy w acząstku & dzielnicy M. O. 


Saw i Józefa 
i zgubili 
; g Piotrkowa. 


mieszkania 


- jeszcze: do wynajęcia w .-Smardżówie pod 


„ul. Benedykta. M I0. małżonkowie _Michewica 


Paszport, wydany. z magistratu m, 
| l 431 


Bammiącha: 57. 


ROK IV. 


d | wimiowiemi 
Eeee 


Cems mi testini.. 


Czemu mi tęskno zawsze, wszędzie? 
I duch mój przędzie | 
Smutków nić? i 
Dlaczego myślą w przyszłość 
| choć nie wierzy E 
Chciałby śnić? 


bieży 


Czemu zwątpienie siły targ3 

[ cicha skarga ko 
Płynie w dal? 

Dlaczego młodość mija matg$ 
Rodząc męczarnie. * 


'Budząc żal? ` 


(Gdyby choć raz skrzydła rozwinąć 

Į raczej zginąć | 

Gdzieś wśród chmur! 

Niżli tak grzęznąć-w mętnym bagnie, 

Gdy- dusza pragnie szczytów, gór! 
J. Braun, 


— Gdybym wiedziała, że męka moja 
zapewni ojczyźnie wyzwolenie z niewoli, z 
takąż rozkoszą pozwolijabym się posiekać 
* drobne cząsteczki|. Tak wołała rozen- 
|jzmowana Hela, zwracając swe btysze 
e oczęia na grono koleżanek swoich. — 
da, że przykro byłoby mi umierać, ale 
że śmiercią swoją przysłużę się oj- 
jlepiej nagrodziłaby moje cier- 
a ojczyznę, za. ojczyznę! — SZEpe 
arzona, a modre jej oczęta przym 
: mgła jakaś rzewna.. 

— Jabym dobrowolnie na. męki nie 
a, bo to jednak rola niezbyt przyjem- 
bierną ofiarą — wołała energicznie 
ronka, potrząsając swą płową czuprynką— 
to z jakąż rozkoszą poszłabym w 
-Bój walczyć o Nią, o tę Świętą! Jak to 
przyje! być musi pędzić na rączym rit- 

i Śmigać szabelką, Tu kule świsz- 
k osy uprzykrzone koio głowy, tam 
óchrypiym warczeniem lecą grana- 
ming- naprzód, gdzie czernią się 
- szeregi i błyszczą: w słońcu krwi 
ne bagnety!  A:choćbym padła, to nie 
ierna ofiara, ale jak. żółnierz na placu 


= Pyszhe jesteście ze swymi zach- 
Ciankami poświęcenia i djademu męczeń- 
skiego. Frazesy i tyle. A ja wam powia- 
dam, że pozujecie teraz zupełnie niepo- 
irzębnie, bo niema ani twego Ślamazarne- 
go poetnika Julka, ani też twego bohater- 
skiego legjonisty Bolka. 

" ,— Zocha, Zocha! proszę cię przestań, 


We 


ystkich nawet najszlacheiniejszych 
ch duszy Iudzkiej. musisz dopatrzeć 


4 Wyobraża sobie, jak 


o ` 


| 


Ty zawsze: byłać sceptyczną i ironiczną. 


SOB 


ków, —zaoponowała Wandeczka, 
AE „ bajeczna jestes! Każdy rozum- 
ny 1 irzeźwo myślący człowiek to, co i ja, 


widzi, Tylko takie narwane entuzjastki 


„nie mogą tego spostrzedz, bo mają szkła 


różowe na nosiel odcięła się zapalczywie 
Zocha. odcięta się  zapalczywić 


"| się Jakichś brudnych i mętnych pierwiast- | 


— Hela naczytała się poezji, śnią się 


jej więc ciągle jakieś. ofiary i poświęcenia. 
to pięknieby było 
gdyby ją naprzykład, * PA 
wadzili na stos olbrzymi: wkoło tłumy lu- 
du, kobiety płaczą, dzieci piszczą, płeć 
męska wzdycha, sapie, a jej Julek zrozpa- 
czony chce wskoczyć za nią na stos i zgi- 
nąć z nią razem w płomieniachi A ona, 
stojąc na szczycie, wzniosłaby w górę 
giówkę i patrząc w stronę Julka zawołała” 
by stebrzyści:: — „Julku! za ojczyznę! a 
wskazując ręką w górę: „tam się zobaczy- 
my". l objęłoby ją morze płomieni-—Czy 
nie tak Helu? w 
— E, Zochal 
ze wszystkiegoł 
— Nie, ja tylko biorę życie ze strony 
najpoważniejszej, to jest, żeby ono mi da- 
ło najwięcej przyjemności, bo wtedy tylko 
będzie coś warto; a wy szukacie sobie ja 
kichś obroży, ofiar, poświęceń; to wszyst- 
ko głupstwo, przyjemność przedewszyst- 
kiem! | ; A 
© — Czyli, jednym słowem, należysz 
do tak zwanych nektarników—zaopinjowała 
Wanda. 
— Nektarników, nie nektarników, ale 
w każdym. razie nie do takich sowizdrzal- 
skich, co sznkać chcą guza z szabelką na 
wojnie, w. mieście... na spacerze, nie tam, 
gdzie kule świszczą. l 
— Zocha ma trochę racji. I Ty, Hela, 
i- Ty, Bronka, gonicie za zbyt efektownymi 
ofiarami, rzekła Wanda, — pragniecie roz= 
głósu, nimbu i podziwu, a mnie się zdaje, 
że kobiety daleko lepiej: przysłużyć się mo- 
gą ojczyźnie. cichą pracą bez rozgłosu, o- 
fiarą spełnioną w skrytości, o której niki 
nie wie, a która częstokroć przynosi więk- 
kszy pożytek od fajerwerkowych wzlotów 
pod niebiosa... . 
- Zadumały się nieco koleżanki, zrywa- 
jące się do górnych wzlotów po ukończe- 
niu pensji... | 


Ty bo żartujesz sobie 


|=. Sig-ma, 
a m 
A, POR ZOWEŁ,; : 
Przywrzej,: serce do rodzinnej ziemi, 
A jej łzami zapłaczesz gorzkiemi, 
I przesiąkniesz jej krwawemi szlochy, 
I przemówią przez ciebie jej prochy... 
: Kurjer Płocki". < 


7 ziem poskia, 


Z wiedeńskiego biura prasy donoszgi 
Dosłowne tłomaczenie rosyjskiego do= 
kumentu oryginalnego. | 
` Jego cesarskiej wysokości wielkiemu 
księciu Mikołajowi Mikołajewiczowi. 

=S o Doniesienie: proboszeza 


rzymsko-kata" 


j 


poraejami i. instytucjami rzec 


i obnie, jak z pojedyńczymi a= 
gobnikami; za życia nieraz namiętnie ata 
kewani i zwałczani, -pò Śmierci dopiero 

gznają bezstronnej a rozważnej oceny. 


Ciąch niezmiernie trudnych, gdy władze 
jskie, które tak pieczołowieia opieko- 
j się każdym ruchem, najdrobniejszą 


pwiście, puste kasy, a za to 
jrozmaitszych formularzy, nie 
awet chwilki o tym, co pół 


| cymi zwycięzcami, któreby się - odbiły na 


zyhnością każdego najskromniejszego oby- | 
hatersko opuściły miasto, pozo- 


biało ubraną wpro- 


wszelkie paramenta kościelne, to jest ornaty 


_w których dawniej przebywały wojska nies 


Sodatek do „Gazety Łódzkiej“ 


| OTA, 3 LIPCA 1915.ROKU. 


je 167. 


lickiej parafji. Bogdanów w gubernji i po- 
wiecie piotrkowskim, ks. Mieczysława Koza- 
kowskiego, mieszkającego ws wsi Bogdanów. 
(poozta Piotrków), | 
Cesarska Wysokościł - ; 

. dak najpoddaniej pozwalam sobie zawia= 
domić Waszą Cesarską Wysokość o następu- 
Jąeyeh faktach: 

ę W obrębie parafji bogdanowskiej foz- 
poczęła się bitwa w drugiej połowie listopada, 
22 listopada cofnęli się Niemcy, nasze woj 
ska zbliżyły się i znalazły ze strony ludności 
serdeczne przyjęcia i pod każdym względem 
wszelką możliwą pomoc, Dola 24 listopada 
o godzinie 6 rano przyszedł do mnie żołnierz 
i oświadczył, że niezadługo artylerja będzie 
oBtrzełiwać całą okolicę, Ze względu na to 
i na rozkaz komendanta, zabrałem, ponieważ 
kaplica nie była zabezpieczona od ognia, 


mszalne, kielichy do Przenajświętszej Ofiary, 
monstrancję i książki de nabożeństwa, za» 
bezpieczyłem to wszystko w . piwnicy pro- 
bostwa, starannie pozamykałem i sam się u- 
dałem do sąsiedniej wst, Woli Krzysztoporskiej, 
dokąd też przenieśli się wszyscy mieszkańcy 
wsi Bogdanowa; bydło moje, ziemniak), pasza, 
wogóle wszystko, eo do pożywienia wojska 
służyć mogło, zostało na miejscu. 

Wieczorem, 24 listopada dowiedziałem 
się, że w całej wsi Bogdanowie i w moim 
mieszkaniu w  najbezwzględniejszy sposób 
plądrują i to żołnierze 207 nowobojaseń- 
skiego pułku niechoty, na których czele stał 
wyżezy-instruktor Stowilaszenko albo Stowie 
lapenko. Rabowano dosłownie wszystko, Świę: 
tokradzkie ręce snie przepuściły nawet orna- 
tom kościelnym, kielichom, monstrancjom i 
paramóntom. Z. domów katolików łupili 
plądrujący dosłownie wszystko i pakowali 
na wozy. Czego nia mogli zabrać, jak stos 
łów, szaf, krzesełek, plądrujący połamali, jak 
prawdziwi barbarzyńcy i potłukli w drobne 
kawałki; ubrania, bieliznę, kożuchy, naczynia 
kuchenna, gdzie je znaleźli, zegary, słowem 
wszystko popakowali na wóz trenu i zawieśli 
do sąsiedniej wsi Kamień. i 

~ Tak samo plądrowano w całej gminie, 
i w końcu -przedstawił się taki obraz: wsie, 


miecko-sustrjackia oszczędzały te wojska, gdy 
jednak przyszło wojsko rosyjskie, nastąpiło 
zupełne zburzenie tych wiosek, | 
Nadzwyczaj znamiennem jest przytem, 
że rabowane przedmioty, których żołnierze 
wsałe użyć nie mogii, już nie mowiąc o zboe 
żu i żywności, Wreszcie i ostatecznie g0Spo- 
darze nie mogli zrozumieć, dlaczego rosyj- 
skie wojska się z nimi nie jak z ludźmi, ale 
jak z dzikimi zwierzętami obchodzili, podezas 
gdy Niemcy i Austrjacy obchodzili się z nimi 
po ludzku, Obok Stowilaszenki kierował plą- 
drówaniem pewien nieznany. z nazwiska wy» 
smukły żydowski sanitarjusz, 26 listopada 
zwróciłem się de dowodzącego 52 dywizją 
korpusu Kaukaskiego s prośbą o ochrovę dla 
ludności. Szef dywizii wydał rozkaz do do- 
wodazcego pułkiem, aby natychmiast zaprzee 
stano plądrowanie, Ponieważ wtenczas wszyse 
cy oficerowie byli w boju, który się odgry- 
wai wo pobliżu, nie wykenauo wcałe rozkazu 


aaa 


Doszło do tego, że plądrujący zabierali kos 
lebki, 
j Cesarska Wysokości! Wszyscy miesz» 
kańcy gminy mojej starają się od poczatku 
wojny dopomagać w wszelki możliwy sposób 
naszym wojskom bez względu na siły i na 
mienie. Obecnie nikt zrozumieć nie może, 
czemu za to wszystko nastąpiła taha kara. 
Czy władza wojskowa jest rzeczywiście nie- 
zdolną ochronić ludność gd zupełnego znise- 
czenia jej własności, przez en przeszło 800 
moich parafjan doprowadzono do żebraczege 
kija? Jak najpoddaniej proszę Waszą Cesare 
ską Wysokość, aby wismych pociągnąć do 
odpowiedzialności i rozkazać, aby Bprawdzoa 
ne, płądrowania spowodowane Szkody i stwiar= 
dzone odszkodowanie wypłacono mieszkań. 
com mej parafji, którzy dzisiaj, w najotęsye 
niejszym znajdują się položeniu, i 
1/14 grudnia 1914. 
| _ Ks. Mieczystaw 

Proboszcz Bogdanowski, 

z EE” 


Inny list znaleziony w łupie wojennym 
wystosowauy do rosyjakiegojenerała piechoty 
Aleksiejewa, szefa sztabu głównodowodzące- 
go na froncie południowo = zachodnim brzmi: 
Chyrow 18/30 listopada 1915. Wysoka 
Ekscelenejol Wielce szanowny Michale Wa- 
sylewieznł Obowiązki oficera i przyzwoitego 
człowieka, któremu opinją i poszanowanie ar= 
mji rosyjskiej są drogie, nakazuje mi wysto» 
sować do Pana ten list i Panu donieść o baru 
dzo zaBmucejącem zjawisku w maszej armji. 
Miałam często sposobność stwierdzić naganne 
zachowanie się niektórych oficerów wobse 
cudzej własności, podług sił moich walczy» - 
łem przeciwko temu. Obecnie odebrałem zu» 
pełnie pewne wiadomości, że oficerowie wie» 
le zrabowanych przedmiotów wysyłają do 
Rosji do swych rodzin, Wysyła się powezy, 
serwisy, nawet kosztowne meble! Co za hańe 
bul Wszystkie te przesyłki przechodzą przez 
Lwów i podług wszelkiego prawdopodobień: 
stwa przewozi je się, jako rzeczy państwo« 
we. Możnaby to zaraz zakończyć gdyby koq: 
trolowano wysylki do Rosji. 

Prawdopodobnie dałoby sięnawet.stwier= 
dzić, co i dokąd wysłano, szeżególnia takie 
przedmioty, jak powozy.  Donosić 0 tem ofi- - 
cjalnie uważam za memożliwe. Dlatego zwra- 
cam się prywatnie do Pana w przekonania, 
że Pan zrozumie moje oburzenie na to, rz- 


. cające cień na całą armię, niegodna postępe- 


wanie oficerów. Nie przypuszczam, żebym 
się mógł mylić, bo wiadomości moje pechodzą 
z rozmaitych źródeł, bardzo pewnych i nie- 
podejrzanych. Proszę wybaczyć tę moją śmia« 
łość i wierzyć, że tylko miłość do naszej 
armji i obraza wyrządzona jej takiem postę- 
powaniem do pisma tego mnie zniewoliły, 
A. Chwostow. 
Jak grasowaii Rosjanie w Galicji 
wschodmiej. 

Osoby, przybyłe do Krakowa z Galicji 
wschodnie, opowiadają o stosunkach w. nje- 
których powiatach tamiejszych 2 czasu po- 
bytu Rosjan następujące szczegóły: 
= Pogran'czne powiaty wach dnie znalaze 
ły się najwcześniej pod jarzmem nieprzyja- 


dowodzącego pułkiem i 


nlądroweno dalej, 


rosyjska salata k tea 


. miłjonowa iudność jutro będzie jadła, po- 
zostawiając rozbrojońą ludność na łasce 
lub niełasce zawsze dobrze w broń naj- 
nowszego systemu uzbrojonych szumowia 
społeczeństwa, co więcej wypuszczając na 
wolność całą czeradę bandytów, oprysz= 
(ków i złodziej, zapewne nie bez ukrytej 
| myśli, ażeby wywołać zajścia z wkraczają» 


| mieście złowrogiemi następstwami i odrazu 
| zaziały wzajemną niechęć i nieufność. W 


cięte od swych zasobów pieniężnych, prze- 
chowywanych przeważnie w. warszawskich 

„imstytuejach finansowych. <- 
W takich warunkach samorzutnie, dro= 

"gą dobrowolnych zgłaszań się i późniejszej 
kooptacji powstał K. 0. Ujął on w swe 


-ljonowego miasta, zaniedbanego w najwyże 
szym stopniu przez. administrację rosyjską 
-z różnymi Pieńkowskimi i Jegorowami na 
czele, pozbawionego gotówki, żywności, 0- 
'pieki nad życiem i własnością. Nie jest. 


to naszą rzeczą wyszczególniać wszystkich - 


działów życia komunalnego, w których K, 

O. .swą czynność i sprawność wykazał, 

móżemy to uczynić jedynie w najgrubszych 

zarysach, w ramach poniekąd nekrologu, 

a nie biografji. Szczegółowa ocena dziae 

łalności K, O. należy do przyszłego dziejo= 

pisa miasta, nasza rola jest o wiele skrom 
„ niejsza—-dorywczego kronikarza, GZ 
c= 


o A więc K. 0. skorzystał prz 


-dodatku wielkie firmy łódzkie zostały. od-. 


ręce całokształt potrzeb życiowych półmi- 


, © omn A sannan eye O M A R Rawa 
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5n : e » r j 


„£atnich nslegał i niżej podpisany. 


wszystkiem z- kredytu osobistego swych 
członków, ażeby zapewnić na potrzeby 
miasta i mieszkańców dostateczną ilość wa- 
lorów dziejowych w postaci bonów, których 
kurs umiano utrzymać na stopie al pari z 
walutą rosyjską, a którym z pewnością je, 
przynajmniej osobiście, przypisuję więcej, 
wartości niż państwowym walorom rosyjs< 
kim. Podjęto się ogromnie ciężkiego zadania 
wobec spustoszenia przez wojnę najbliższych 
i dalszych okolis miasta i. długotrwałej 
przerwy w ruchu dróg żelaznych —zaopat- 
rzenia ludności miasta w Żywność. Z30-= 
piekowano się losem dziesiątków tysięcy 
nędzarzy, którzy dawniej uczciwie na chleb - 
gwój zarabiali a przez wojnę swych zarob- 
ków nagle zostali pozbawieni, - Zamiast pi- 
jackiej i łapowniczej policji rosyjskiej, któ- 
ra, jak stary dowcip powiada, każdą kra- 
dzież nietylko była w stanie wytropić ale 
nawet przewidzieć, powstała milicja oby: 
watelska. Złożyła ona wielokrotne dowody 
bohaterstwa, poświęcając życie, krwią swą 
pieczętując służbę dla ochrony życia 
i mienia spółobywateli. Do możliwego po- 
rządku doprowadzono ulice, domy i miesz. 
kania w Łodzi, rozciągnięto troskliwą opie- 
kę sanitarną, eo już na tym miejscu swego 
czasu było zaznaczone. . 

- dak każda instytucja społeczna, tak 
i K. O. musiał mieć i miał swyćh prze- 
ciwników i krytyków. Do liezby tyol os- 
Jest on 
Bjobozu tych, na których w latach 1809— 


1913 niewolnicza prasa wyłewała kubły 
pomyiów, piętnując ich jako płatnyel: a- 
gentów Berlina i Wiednia, a którym część 
prasy łódzkiej radziła jaknajprędzej doko- 
nać na sobie rytualnego obrządku żydes= 
skiego; ty.h ludzi w początksch wojny na- 
zywano zbiegowiskiem socjalistów, żydów 
i szaleńców, obecnie zaś eufemistycznie 
zaawansowano na nieuleczalnych roman- 
tyków politycznych. Tym ludziom nie mo» . 
glo się podobać ustawiczne ogądanie sig 
K. O. za dotychczasowymi władzami w 
Polsce, liczenie się jego z możebnością 


„ich powrotu, wskutek tego bruk stanow» 


czości w usuwaniu różnych przeżytków o- 
kresu naszej niewoli Z tego, ale li tylkg. - 
z tego jedynego powodu, padł nieraz. od 
nas w strong K, O. niejeden sarkazm, nia 
jedna szyderstwo, nie jeden zarzut. Mimo 
to zawsze zdawaliśmy sobie sprawę z tego, 
jaki ogrom pracy dobrowolnie i najzupeł: 
niej bezinteresownie przyjął na siebie K, 
O. i jak się chwalebnie z tych dobrewol 
nych obowiązków wywiązuje, Rozumieliś. 
my też dobrze, że nie każdy może, jak my, © 


t zw. romantycy, postawić na kartę byt 


swój i rodzin, mienie, wolność i życie i że 
z tego powodu nie moża być odsądzony 
od ćzei i wiary, zwłaszcza w Kodzi, która ` 
w ciągu wojny kilkakrotnie swych wlad- 
ców zmieniała, 

Wierzyliśmy też, że K. O. nis powo” 
duje się jakąś niechęcią ku naszym idez” 


łom i dążeniom, ile raczej, że nie dziel! 


powiatów już w połowia sierpnia r. z. pomi- 


mo bohsterskiej obrony granie ze” strony 
wojsk austrjackich, W. wielu okolicach ro- 


segrały się mordercze bitwy, których dady 


mia zatarły się bynujmpiej dotąd, 

"Miesta Buczacz, gdzie burmiatrzuje 
p. Stern, poseł do Rady państwa, s 
"bardzo ciężkie chwiłe jaź w pierwszych doiach 
pobytu wojsk rosyjskich, które rabowały 
mienie mieszkańców i rozmyślnie podpala- 
ły domy, będące własnościa żydów, Ponadto 
w najbliższem anąsiedźtwie Buczacza toczyły. 
mię 24 i 26 sierpnia r. g. gwałtowne boje 
z przeważającemi silami nieprzyjacielskiemi, 
To też wobec takiego stanu rzeczy miasto 
bardzo mocno ucierpiało, 


budynków: poszła z dymem, lub została 


rozebrana przez żołnierzy rosyjskich na. 


opał, . 
W tej strasznej zawierusze ocalały mięs 
dzy innemi: stary ratusz, cerkiew drewniana 
A piękna kapliczka barokowa, z którą łączy 
się wiele wspomnień historycznych z czasów 
Rzeczypospolitej. — Z obuwy przed gwałta- 
mi ze strony nieprzyjaciela ogromna więk- 
Bzość mieszkańców opuściła miasto bezpo- 
średnio przed wkroczeniem wojsk rosyjskich. 
Popłoch był bezprzykładńy. 
Wszyscy uciekli, ozęść. ich jednak później po- 
wróciła se Lwowa, gdy i stolica stala się 
łupem nieprzyjaciela, — Ze sfer inteligencji 
pozostał tylko p. Stojowski, dalej proboszcz 
miejscowy i OO. Bazylianie. P, Stere okazał 
dużo odwagi i pozostał na stanowiska bur- 
mistrza, narażając się na wielkie prześlado- 
wania ze strony sołdatów, którzy go z po- 
cezątku 
hajami. Pozostała w mieście ludność cier- 
pista początkowo skrajną nędzę w czasie iu- 
wasji rosyjskiej, Brak było wszelkich artyku- 
łów codziennego zapotrzebowania. Później 


jednak stosunki się polepszyły, lesz mimo to. 


kilkanaście rodzn żyło w ostatniej rędzy. 


Sąsiednie Monasterzyska w przeważ- - 


nej większości spalone i zrujnowane przez 
Moskali. Tu również bieda dotkliwie daje 


sią we znaki pozestałym mieszkańcom, wowe 


ski komitet ratunkowy użyczył wprawdzie 
pomocy okolicznej ludności, lecz zasiłek ten 
był kroplą w morzu powszechnej nędzy, 

o Właściciele ziemscy w powiecie buczac» 
kim przeważnie pozostali w swoich dobrach 
w czasie inwazji wroga. Między innymi zo: 


stali; Aleksander Gniewosz w Potoku, Wła». 
„dysław Przybysławski w Uaciżu, Bronisław. 


Szawłowski w Przewłece, Aleksander br. Po- 


‘tocki w OQssoweach, Józef Zaklika inspektor 


szkolny, który obal w administrację jeden 
z okolieznych większych folwarków, 
s Miasteczko Jagiełnica w powiecie czort- 


kowskim, gdzie znajduje się fabryka tyto- 


viu, doszczętnie obrabowane. Fabryka ta 
niedużo ucierpiała, Także w czasie inwazji 
nieprzyjsciełekiej była ena czynną. Majątek 
hr. Karola Lanekorońskiego poniósł olbrzy- 
mie straty. — Wspaniałe i drogocenne zbiory 
zdaje się zupełnie przepadły, Gofówkę, znaj- 
dującą się w kasie fabryki tytoniu, w Sie 
mie około 160,000 kor. Moskale skonfis- 
kowali. Burmistrz Jagielnicy p. Karol Wo- 
jswoda, przewódca stronoietwa ludowego w 
Czortkowakiem, został wywieziony gdzieś w 
głąb Rosji, czy na Sybir. 
Proces polityćwny. 

. . W. „Kurjerze Warszawskim” czy- 

tamy: wo 


przeszło.. 


Przeszło. połowa. 


ydzi niemal 


najmniej raz w tygodniu bili na- 


JĄ pracy, 


wej ogłosił wyrok w sprawie: Szmiła Bo- 
renstelna oraz 12 innych osób,  o$karżo- 
nych o-należenie do Bundu- (organizacja 
socjalistyczno-żydowska). lzba uznała os- 
skarżonych winnymi i skazała ich na ze- 
słanie na osiedlenie, T 

Brak papieru gażełówego 


Z Siedlec donoszą, że, z powodu- wy- 


czerpania zapasów papieru, wydawnictwo 
„Głosu Podlasia? zostało na czas pewien 


ZAWIESZONE, 
Szadek. 


(I) We wsi Krakowska-Wola znalazł 


ogrodnik Kaczmarski nie wystrzelony szrap- 


nel, Kaczmarski spróbował go rozszru- 
bować, przyczem szarpnel eksplodowałi za- 
bił go na miejscu, sa, 

Rabin sieradzki, który od czasu wy- 
buchu wojny od gminy żydowskiej nie o- 
trzymał pensji, zwrócił się do naczelnika 
powiatu w Sieradzu z prośbą Ściągnięcia 
dla niego- pieniędzy od gminy. Naczelcik 


powiatu wystosował rozkaz do gminy wy- 


płacenia rabinowi 700 marex w ciągu 8 
dni. i 


Rumor Warszawy, 

Życie warszawskie, chfituące w. dobie 
obecnej w dziwaczne przeciwieństwa, nastrę- 
cza ludziom, mającym poczucia komizmu i he- 
moru, moc materjału do znakomitej satyry. 
W jednym z ostatnich numerów „Muchy* znaje 
dujemy np. „Warszawski kalendarzyk termi- 
nowy", rzecz krotochwilną, a jednak świetnie 
malującą pewne stosunki i nastroje stołecz- 
ne, — Oto główne rubryki tego dowcipnego 
kalendarzyka: | 

Imioua słowiańskie, 
jutro Kłótnioluba, 

Zgromadzenia i posiedzenia, Przez dzień 
sały Przelewających z pustego w próżne, wy 
wszystkich cukierniach i kawiarnikch war- 
szawskich, — Ntowarsyszen'a „Btrachajłów* 
0d 8.do 2 w nocy w resursacb, przeznaczo- 
nych dla warstw górnych. O 3-ej po poł. za- 
branie ogólne kasy pożyczkowo - wkładowej 
pod nazwę: „Naciącuęli, a teraz płać", — O 
4-ej po poł. Zebranie likwidacyjne kasy waa- 
jemnego kredytu „Gotówka fiut", — W roz- 
maitych godzinach dnia, głównie ześ przed- 
południem, zgromadzenia i narady stowarzy” 
szeń hyea wojennych: mięsneg0—na dwor- 


Daiś Zgodomira, 


-eu koleji brzeskiej, mącznego — na du orsu 


koleji kowelskiej; węglowego — na dworcu 


koleji petersburkiej. — Od samego rana: O- 
. gólue zebranie Towarzystwa stosowania chemji 


so przemysłu, (oddział spirytust denatnrowa- 
nego) — na Pawiaku, poian D i 
„ Odezyty. O dezerjenłacji warszawskich 
orjentacyjnych orjentacji, odczyt p. Żołąd - 
kiewiceza, prezesa dzielnicowego kluba, j'dy= 
nego strounietwa prawdziwie narodowego tj, 
Sprzedaż na ulicach miasta eberągie- 
wek: dziś na rzecz.tych, którzy nie szukają 
pracy, jutro na rzecz tych, którzy nie szuka- 


„Płeck. : 
„ Wydano tu rozporządzenia urzędowe, 
pozwalające na ruch ludności cywilnej po u- 


„liceach do godziny 11 mia. 30 wieczorem, 


Jak daleko słychać huh arma, 


W ostatnich dniach donosiły gazety, 


| 


| 


gel, 2393 metrów wysskiaj,” pochodzący z 


| 


wierzchnią ziemi, Potem znowu wracają w 


| miejsca wybucha jest „s'refa miłosenia”, w 


kiej słychać na wzgórzach styryjskich. Nie- 


którzy iudzie słyszeli na górze Zirbitzko- 


potrzebne Pra 


huk dział, stórego nie słyszano w z : 8 
ji powie sygnał dla syieBzemią na pomóc, 


dolinach. W linii powietrznej jest wpraw- 
dzie tylko 100 kilometrów. odległe Bajbliż- 
"Także. na górze Miiter- 


at 
Ioaba 
daleka Obe 


sze miejsca walk, ia gó 
kogel, 2100 metrów. wysokiej, Blyszano 


wyrużnia zdaleka huk armat, raz silniej- | w edisgłości: 80 do a0 AGORA 

szy, to znowu słabszy, który z począiku | etłumić huk góry also niepomysiny kierqna 
2 i » ; im 

uważano za grzmot albo huk wskutek spa; | wiatru. 


dających kamieni,. ER EA Dörr. twierdzi, Że słyszano huk armaf 
Również ia góra jest w linji powie- 
trznej odlegla 1090 kilometrów od. najbliż- 
szego miejsca walk. Podobnie sł: szane 
kuk armat w Tyrolu. Na górze  Serlee, 
2060 metrów wysokiej, na połudaije od Iuna- 
brucku, oddział wojska  podezas ówiezeń 
słyszał wyraźnie huk armat, z których 
strzelano w południowym Tyrolu na gra- 
nicy włoskiej w odległości ukoło 160 kilo- 
metrów, Btwierdzouo to podczas kierunku 
wiatru korzystnego dla usłyszenia huku, 
Przed kilku miesiącami, gdy jeszcze 
“toczono walki w Alzacji, słyszana ponow- 
nio huk armat w dolinie nad górnym bie» 
giem rzeki don z zachodu, z. odległości 
220 kilometrów, _ | 


w bitwie pod Moguncją wr, 1792 w edległeg 


šai 240 kilometrów w górach Harz, w bitwią 
morskiej pod wyspą Helgoland w r. 1809 w 
odległości 260 kilomet ów w Hanowerze, wW 
bitwie pod Aspern w r. 1809 w _ odległości 
170 kilometrów pod Pinzem, w bitwie poj 
Lipskiem w r. 1818 w odległości 5 | 
metrów w saskich górach Kruszeowych, Wi; 
buch wulkanu Kratgtau w r. 1883 | 
ho nawet w odległości 4785 kilometrów nią 
wyspie Rodriguez pod M+:dagacksrem, 4 
Meinardus w pomienionem ezusopiśmij 
stmierdza słyszalcość w Monasterze huku ej 
mat. przy oblężeniu Autwerpji w paździe, 
niku zr. Huk armat słyszano w Rotterdam f 
i Akwizgranie, w Amste'damia i w Wesi 
oraz w M 'nasterze, „Strefę milczenia” stwie $ 
armat, ponieważ tam fale brzmienia rozsze. | 47980 również w odiegłośći A do 1o 
rzają się bes przeszkody i z powodu więku ` lometrów od Wet aa A: Bo 55 kid 
szego spokoju ałyszać móżna choć słabszy | podczaB gdy w adlegrości 160 a z eż 
głos dalekiego huku. Czemu na: górach z mee Westfalji huk dobrze erę tg 
większej odległości można słyszeć huk armat, SOTE paie BACA centralas b; 4 oa nd 
usiłowali wykazać fachow y w czasopiśmie objawy Urźmienia i odległość, w ztórej mofi 
meteorologicznem, Dr. Meinardys potwierdza słyszeć kuk armat, | 
znane juź przez badania spostrzeżenie, że 0d- 
głos, spowodowany wybuchem prochu, można 
w obrzbie 100 kilometrów słyszeć dobrze, 
potem w obrgbie 100 do 160 ` kilometrów. 
we.le go Błyszeć nie można, a w obrębie 160 
do 225 kilemetrów znowa jest dobrze sły- 
szalayi Przyczyny tych objawów dotychozas 
jeszcze nie stwierdzano dokładnie. Pewien 
fzyk przed kilku laty twierdził, ġe fale 
brzmienia po wzniesieniu się aż do granicy 
atmosfery odbijają się odwrotnie bu. ziemi. 
F.łe brzmienia wznoszą się tek wysoko, jak 
daieko sięga powietrze, w jakiem możemy 
oddychać, więc 60 do 30 kilometrów nad pr- 


Na górach łatwiej možna słyszeć huk 


Rozmaitości 


Zawieranie małżeństw przez 
. xestępców, 

= W tych dniach odbył się w Pa 
pierwszy Ślub, w którym, zgodnie z rk. 
ustawą, pana młodego, żołnierza walczące 
go w polu, zastępował na mocy specjalne 
go pełnomocnictwa, jego przyjaciel. Pi | 
Szym tym panem, zawierającym zwią 
małżeński zaocznie, był młody adwoka 
powołany na początku wojny do szeregów, 


gęs'sze ' warstwy powietrza i w odległości 
1201220 kilometrów od punktu „wyjścia 
Bpuszczają sę na ziemię. Tem sie tłamaczy 
obserwowany przy wybnehu. prochu objaw, 
że w odległości 100 do 180 kilometrów- od | 


(©. HUMOR. - 

/- Przy kieliszku. = 

-— Czy pan czytał otem, że k żdy kie 

 liszek wódki skraca życie o cztery godziay? 

0, '— Nietyłko czytałem, ale nawet oblis 

czyłem, Że mnie już od trzech lat wcale nies 
ma na Świecie, | 


której nie możua słyszeć huku, 
piero można go dobrze słyszeć, 
Te objawy dawniej wpływały wie!'o- 
krotnie na wynik bitw, jak to wykazuje me» 
teorolog wiedeński dr. Dörr w czasopiśmie 
meteorologioznera. Na podstawie alemieckich - 
sprawozdźń wojennych z roku 1870 wskazuje 
ta to, że dowódcy ńiemiecey w dniach walke 
uważali na huk armat, jak na sygnał dla 
wojsk "rezerwowych i posiłkowych. W ślad 
za hukiem armat spieszyli na pomoc, Fran~ 
cuskie wojska zaś huk armat uważały nie- 
kiedy za przestrogą i naikały bitwy, Czasem 
dowódcom wojsk zaTzncano, że nie uważali. 
ną huk armat, dlatego przybył za późno ua 
pomogę, tak ù. p. trzynasta dywizja w bitwie 
pod Spiehern 6 sierpnia 1870 r. 
Także z powodu niepomyśloego wyniku - 
bitwy pod Lignicą 15 sierpnia r. 1760 za- 
Tucano n'esłusznie sustrjackim generałom 


Potem de 


_ Kalendarzyk. 
„DZIS: Anatóljusza. 25,5 
JUTRO: Józefa Kalas, R 
HELENÓW. Codziennie koncerty orso- 

stry filharmanijnej pod dyr. prof. A. Tiirnera, | 

_ TEATR FOLSRI. Jatro „Gwiazda Bysj.. 

berji*. Pocz, o 5 pop. f 
|. PABK STASZICA. Jutro Zabawa Ogros 
dowa p. n. «Powitanie lata", F 

: UGROD MEISTERHAUS. » Variete“, W 
wy program. ; T 
WYPOŻYCZALNIE Tow.. Krzew. OśwĖ 
ty otwarte sa w środę od godz, 4—6, w nie 
dzielę od godz. 11-ej—l-ej. - T 


WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza” ut- 


go też pewni jesteśmy, że, gdy 
ono nastąpi, znaleźć się możemy i musimy 
przy wspólnym warsztacie pracy, przy- 
czym doświadczenie, nabyte przez b. K. O. 


w eisgu swej działalności, będzie niezmier- 


nie cennej wartości. 

Inne Erytyki 
nych wypływały źródeł, 
tem mówić... 


Nie ostatnią wreszcie zasługą K. O. 

jest to, że złożył on dowód olbrzymiej 
ilości sił twóreżych, zdolności gospodar- 
czej i samorządne, tewiącyeh w naszem 
społeczeństwie, a które systematycznie by- 
ły przez byłe rządy odsuwane i paraliżo- 
wane. -W czasie swej służby - publicznej 
K. O. szedł śladami zdławionego ukazem 
carskim Ban.u Palskiego, sędziwega Towa- 
Tzystwa Kredytowego Ziemskiego, i do. 
"wiódł, że nie tylko w Poznańskiem, leeż 
i tu,- w kcngresówce, owa 
.darka* przeszła w. dziedzinę zagasłych 
wspomnień, frazesów, przez samo życie 
treści pozbawionych. Podziękować może. 
my 6. p. K.O. słowy, któremi Senat Rzym- 
-Bki niegdyś obdarzał jako najwyższem za- 
szczytem „bene de patria mern-istis*«, 
„ Łe roi est mort, ulue le roll Na 
miejsce K. O. powstaje Rada Miejska, na 
„razie, z powodu blizkości piacu działań 
wojennych, z mianowania, później wybie- 


zwycię- - 


K. O. z innych i róż... 
ale nie pora o. 


„polska gospo- 


wstała ustawa o 
-szej umiłowanej 
"zastrzeżeń, obdarzała wolnością osobi 

cały polski lud wiejski, ścią osobistą 


Niepodobna, zdawałoby się, zestawiać 


areopegu Rzeczy Pospoltej z bandą spg- 


dzceną od Wisły po Kamczatkę i Kołion- 
tajów, Małachowskich; Ign. Potockich z 
Ruryszkiewiezami i Markowawi Il; Wiel- 
kiego Sejmu z Dumą. rosyjską, ustawy 
państwowej — z ordynacją miejską, a je» 


dnak takie zestawienie nastręcza się siłą 


faktów i analogji. Sejm czteroletni wy- 
pracował ustąwę 83 maja, którą przywy- 
kliśmy czcić jako wielką pamiątkę naro- 
dową — nie przeszkadza to jednak hynaj- 
mniej, że już mężowie 


; społeczni, mę- 
żowie, jak bohater z nad Zelwy, z, Lorh= 
bardji i Egiptu, Józef  Bułkowski, suro- 
wo tę ustawę. sądzili, stawiali jej powa- 
żny zarzut, ża zbyt mało uczyniła: oną 
dla*dobra ladu wiejskiego, niedostatecznie 
zaopiekowała się jego wolnością... Ustawa 
upada, mija od czasu jej ogłoszenia lat 15 
i oto w obozie Napolson dyktuje na pręd- 
ce ustawę Księstwa Warszawskiego, a se- 
kretarz na kolanie ją notuje. I- tak 'po- 
wieje doskonalsza öd na- 
Majowej, gdyż odrazu bez 


lud Genjusz wielkie» 
go wodza więcej zdziałał w ciągu. jednej 


godziny, niż wytężona czteroletnia -praća 
. najlepszych synów narodu. ŚR 2 


„Pociła się lata całe rzesza działaczy 


ralna na podstawie świeżo . ogłószonej u- 


' że huk armat od eranicy anstriaeko-włos. Danmowii Lacy'»mi. ża hie zwracali nwasę. Babe do 1 g. 5—8, w. niedziele i świę-| 
sani obora dumskich nad „Upitraszen em ustawy wieje | Dumie zapobiedz przez utworzenie kurjiżw 3 


skiej dła Królestwa, przepraszam dla gu= 
bernji Warszawskiej, Kal skiej it. d aż do 
dziewiątej. Projekt wędrował od Dumy do 
lordów, wracał, przekuwany, obcinany, po- 
prawiany. Wreszcie urodził się znany po- 
tworek, lecz martwy, musiano weń tchnąć 
życie sztucznym oddechaniem przy zastoso- 
waniu art. 87 „rosyjskiej ustawy państwo 


wej. Z powodów od; rodziców onego po- 


których: polacy figurowali pod nazwą M 
nych".  Porównajmy stanowisko języka 
polskiego w ustawie świeżo ogłoszonej 4 
rolą ledwie tolerowanego kopciuszka, tzge|- 
kawie mu przyznaną redakcję Dumską i 
ukazem carskim, 


- Uprzytomnijmy sobie wreszcie, że wie« 
le ustępów z obecnej usiawy ma znaczenia 
tylko przejściowe, ńa czas okresu wojennge 


tworka: niezależnych niewolno go jednak 


sduk p : (Bo i dojdziemy do przekonania, że jakie. 
wojską e ia a a kolwiek będzie: ustrój A fre, ı 
- nych. - Zamiast - wiader Bog nY l LOTR, 
niego zjawia się ustawa Św'eżo ogłoszona, bytowania b. rosyjskiej Polski (oczy wiście | 


| A h nie. przypu i i Pa 
powstała w czasie wojennym, kto wie, czy przypuszczam ani na chwilę powrotu; 


ie : ióra wojskowy naszych”), to ustawy tej pogorszyć mie. 
odi an ie Pa le ze I oto — | Bedzie można, iiem. słowy Pia ludność, | 
Pa BREE o 7 REA która przez nią obecnie do głosu dochodzi, | 
sratycznym, szanuje prawa języka | pozbawić nzzygna > odzi, | 
polskiego do tego say p Pzzyznanych jej praw lub je osi 


go stopnia, że gdyby przed | kroić. Coś podobn 

kilku laty wyszła ona z- pod redakcji Du- jedynie w Rosji j En 
my, z -carskim podpisem zatwierdzającym, |- 
byłoby wielkie gazdinm, ogólny jnbel- nie 
tylko w niezależnej prasie warszawskiej, 
iecz i w niezależnej prasie Galicji i Po- 
zaania ` Só póz ; 


1907, z jego redu 
dsta go do tj i 
bawienia prawa głosu licznych ras lud 


ei w eałym państwie Rosyjskim. ` 


Argus. 
i i Za aS 


AE ~ -I eta -w nowej, astas. 
wie ókazały mię : zbytecznemi kurje, 
gdyż, wobec demokratycznego prawa wy- 
borczego. znikają obawy sztucznej majory-- 
zacji większości. ludności przez mniejszość,” 
coby miało miejsce przy wysokim csnzu- 
Bie wyborczym, a czemu starano się w 


